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-§ wśoq ,ytote Paryż, w listopadzie.
Odpowiedź Hoovera na memorandum

AwgtjS .dj;Francji w sprawie długów a-

fflBpykfbńskich — odpowiedź negatywna I

io^odkreślająca dążność do całkowitej I

Izolacji Ameryki w stosunku do spraw

gospodarczych Europy — wywołała si­
łę; ;rzeczy ostrą krytykę całej polityki
Stanów wogóle a ustępującego pręży­
ła’,W szczególności.

i Zarzuty kierowane w Paryżu pod
ęłręa^m Waszyngtonu są może zbytnio
zaprawione goryczą — ale niemniej
słuszne. Dotyczą się przedewszystkiem
8fS^hHWkwencn polityki amerykań-
skie^jŁjtńra od chwili ukończenia woj-
ąv mieszała się ustawicznie do spraw
europejskich, wywierała decydujący

’hą’Jćńły szereg najżywotniejszych
źffiMąnfkń %fąłego kontynentu — i stale

sitótdfl^feznSfr^hchylała się od jakicb-
Relwfek l^bowięzań względem swych
dawAy%VS^śinilików. W Białym Do-
nńi nńrźucaAb Europie decyzje poli-
tydzrie1 Vfffi§ftsówe; które poparte ol­
brzymim autpyytetem największej potę-
fei Się podstawą za.

równo nodryfch fetwsuńków międzynaro-
wych )aSr"FcafWP^Stofyki gospodarczej.

ZaczęłS°^iA’IW kWfereńcji pokojowej
w 1919 K"’Oałf ^ftiWat wersalski nosi!
stempel wszechmocy Wilsona, doI

wszystkich ’JllglżnatSiSfcułJwsś stosowano

teorje profe?gpft ełrT,)odMregyd^ńta, prze­
chodząc do porządku pad żądaniami
Francji i ppsyażp^ift., -żeniami

Anglji i Włoch. Brząde^W.iciel Stanów
przesądził sprawę ańtWBPWi 4 protekto­
ratu w Nadrenjn Wilson również po­
party przez Lloyd George"a zadecydo­
wał o Śląsku, Gdańsku i Prusach
Wschodnich. A kiedy podpisano trak­
tat, ułożony pod egidą Ameryki —

Stany Zjednoczone odmówiły jego raty,
tikacji. Waszyngton cofnął się przed
jakąkolwiek gwarancją układu, na któ­
rego powstanie wywarł rozstrzygający
wpływ. Tego rodzaju ustosunkowanie
się do Traktatu Wersalskiego zaciążyło
ogromnie nad polityką europejską. Za­
częła się powolna ale stała likwidacja
zwycięstwa i pokoju, który był okunionr

największemi ofiarami, jakie zna histo­
ria,

Podobne stanowisko zajmują Stany
względem wielkich problemów gospo­
darczych Europy. W swej odpowiedzi
na prośbę państw byłej koalicji o od­
roczenie spłaty długów — twierdzi pre­
zydent Hoover. że ,,nie znajduje żadnego
argumentu, któryby można przytoczyć
na poparcie i usprawienie kon’eczności

tego rodzaju prolongaty" i podkreśla
fakt, że Stany Zjednoczone nie mają
względem kogokolwiek żadnych zobo­
wiązań (!es Etats — Unis n"ont d"obli-

gation envers gui que ce soit).
Polityczna prasa francuska zaznacza

zgodnie, że nie memorandum państw
europejskich, ale właśnie tego rodzaju
nota amerykańska nie znajdzie w Pary-
źu I Londvnie żadnego argnmentn na

usprawiedliwienie stanowiska prezy-
denta Stanów Zjednoczonych. Amery­
ka nie brała zobowiązań gospodarczych
względem Europy? Stany nie interwe­
niowały w kwestiach układów finanso­
wych oaństw Starego Kontynentu?

- Prezydent ma doprawdy dziwne

pojecie o stosunkach międzyuarodo
wych — piszą dzienniki paryskie. —

Czyżby zapomniał o swej ,,akcji ratun
kowei" z zeszłeao roku?

28 czerwca 1931 prez. Hoover z wła­
snej inicjatywy, nie uprzedzając niko­

go o swoim kroku, wystąpił sam pierw-
i szy z propozycją moratorium — wstrzy-
- mując w ten sposób automatycznie ca-

i ły mechanizm wypłat międzynarodo-
i wych. Konsekwencja tego kroku była
r ..- .........................

prawie całkowita anulacja długów nr

paracyjnych niemieckich, do której je­
szcze dawniej zachęcał Hoover byłego
premjera Lavala w czasie jego wizyty
w Waszyngtonie.

Obecnie Stany Zjednoczone wycofują
się z ,,pola europejskiego" twierdząc, że

kwestje długów koalicyjnych stanowią
całkowicie odmienny problem, aniżeli
anulacja niemieckich odszkodowań re-

paracyjnych. ,,Le Journal" słusznie za­
znacza że tego rodzaju argument nie wy­
trzymuje najmniejszej krytyki. Gdyby
nie zachodziła konieczność żądania od

Niemiec odszkodowań za zniszczone
prowincje, nie istniałaby kwestja długów
zaciągniętych w Ameryce. Gdyby Euro­
pa a w szczególności Francja nie była
zmuszona do odpierania najazdu nie­
mieckiego, nie trzebaby było pożyczać
ani jednego dolara w Ameryce.

Zresztą kwestję rozstrzygnął plan
Younga de jurę jeszcze ciągle obowią­
zujący. Uzależnia on wyraźnie spłaty
wierzytelności amerykańskich od wpły­
wu rat reparacyjnych niemieckich, W
taki sposób Anglja, Francja i Belgja są

(Ciąg dalszy na etr. 2-giefl.

Zaburzenia antyżydowskie we Lwowie
Pogrzeb studenta Grotkowskiego zamienił sie

w potężną demonstracje.
Biomunśści cBacidi wywołać ow

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Wczoraj
tj. we wtorek o godz. 11. rano odbył się
we Lwowie pogrzeb zabitego przez na­
pastników żydowskiego pochodzenia
studenta czwartego roku medycyny śp.
Grotkowskiego. Od rana tłumy ludzi

wyległy na śródmieście, gromadząc się
po obu stronach ulic, któremi przecho­
dził kondukt pogrzebowy. Przed Domem
Akademickim, gdzie złożono zwłoki,
zgromadził się wielotysięczny tłum.
Zwłoki zmarłego spoczywały w wielkiej
sali recepcyjnej na wysokim katafalku
w powodzi świateł i kwiatów.

W żałobnym pochodzie wzięli udział

profesorowie z rektorem na czele, cała
młodzież lwowska i tysiączne tłumy pu­
bliczności, dochodzące do 60.000 osób.
Cała policja piesza i konna była zmo­
bilizowana.

Gdy trumnę wniesiono na cmentarz,
policja zamknęła wszystkie bramy,
wpuszczając jedynie delegacje ze sztan­
darami. Zgromadzony tłum zaczął na­
pierać. Sytuacja stawała się groźna.
Władze zdecydowały się w ostatniej
chwili wpuścić na cmentarz publicz­
ność.

Po przemówieniu ks. celebransa, któ­
rym był rektor ks. Gerstman, żałobną
mowę wygłosił p. Macieliński, prezes
polskiej młodzieży akademickiej, żegna­
jąc w serdecznych słowach tak tragicz­
nie zmarłego kolegę, który zgasł w

kwiecie wieku, rokując jak najlepsze
nadzieje dla najbliższych i dla Ojczyzny

Przebieg pogrzebu nie został niczem
zakłócony. Bezpośrednio

po pogrzebie

rozpoczęły się w mieście w kilku punk­
tach demonstracje akademickie. Po­

ważniejsze demonstracje miały miejsce
na ul. Kopernika, gdzie ranny został w

rękę oraz w szyję akademik Zygmunt
Zamorski. Rannego pogotowie odwiozło
do szpitala, gdzie dotychczas przebywa.
Na tem tle rozeszła się w mieście po­
głoska o rzekomem zabiciu akademika,
co nie odpowiada prawdzie.

Zajścia lwowskie odbiły się
w Warszawie i Krakowie Rłośnem echem

Wykłady uniwersyteckie zawieszone.

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Na wyż­
szych uczelniach warszawskich panuje
naogół spokój. Jedynie w ub. ponie­
działek w Wyższej Szkole Gospodarstwa
Wiejskiego poczęto wyrzucać z sal wy­
kładowych żydów i dlatego na mocy
rozporządzenia rektora wykłady zostały
zawieszone na czas nieograniczony.

Podniecony nastrój na politechnice
udało się rektorowi szczęśliwie zaże­
gnać.

Wczoraj tj. we wtorek było spokojnie
we wszystkich uczelniach warszawskich
poza pierwszym rokiem prawa na Uni­
wersytecie, gdzie młodzież zaczęła wy­
rzucać żydów z sal wykładowych. Rek­
tor natychmiast interwenjował. O godz.
12 wybuchły awantury na dziedzińcu

uniwersytetu. Trzech studentów żydów
i jednego Polaka przewieziono do szpi-

tal a. Rektorowi udało się opanować
sytuację. Przed uniwersytetem zgroma­
dzony był liczny oddział policji, która
jednak nie wkroczyła na dziedziniec
uczelni. Policja otrzymała rozkaz nie
dopuścić do żadnych ekscesów ulicz­
nych.

O godz. 12,30 zapanował zupełny spo­
kój.

a9 9

Kraków, 30. 11 . (PAT.) W dniu dzi­
siejszym w godzinach wieczornych w

związku z ostatniemi wypadkami na te­
renie Lwowa pojawiły się grupy stu­
dentów tak w śródmieściu, jak i przed
gmachem uniwersytetu, usiłując urzą­
dzić demonstrację. Część studentów
udała się na ulicę Grzegórzecką, gdzie
wybito szyby w kilku sklepach żydow­
skich Studenci próbowali również u-

dać się przed gmach żydowskiego do­
mu akademickiego, jednak zostali roz­
proszeni przez policję. Pozatem spokój
nigdzie nie został zakłócony.

Funt szterlinga spada
z godziny na godzinę.

Londyn, 29. 11 . (PAT.) Dziś nastąpił
dalszy silny spadek funta. Przy otwar­
ciu giełdy kurs nieco się poprawił w

stosunku do dnia wczorajszego, wyno­
sząc 3,19 i pół dolara, potem jednak w

ciągu dnia nastąpił raptowny spadek
do 3,14 i %, zaś przy zamknięciu giełdy
kurs wynosił 3,15 i pół dolara.

Na giełdzie panowało przygnębienie,
jakkolwiek nie było paniki.

Paryż, 29. 11 . (PAT.) Na giełdzie pa­
ryskiej trwa nadal tendencja zniżkowa
funta angielskiego. Dziś rano po ob­
niżeniu się do 80,50 funt podniósł się
przy zamknięciu giełdy do 80,90, pozo­
stając jednak w porównaniu do kursu

wczorajszego niżej o 63 centymy. Jest
to najniższy kurs funta od czasu wojny
światowej.

Policja przywróciła spokój i bezpieczeństwo.
Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Krwawe

zajścia między studentami polskimi a

żydami we Lwowie nie ustają. Dzisiej­
sza prasa warszawska w bardzo wielu
wypadkach została skonfiskowana. Aby
się nie narazić na konfiskatę podajemy
przebieg wtorkowych wypadków we

Lwowie, które przeszły już przez cen­
zurę i zgodne są z treścią komunikatu

urzędowego.
I tak: Wczesnym rankiem został na­

padnięty przy ul. Zygmuntowskiej ro­
botnik kolejowy Michał Sojka. Dwaj
żydzi rzucili się na niego z nożami i po­
ranili go. Broczącego krwią Sojkę
przewieziono do szpitala powszechnego,
gdzie przebywa również niebezpiecznie
poraniony przez żydów student Mieczy­
sław Bem. W ciągu dnia zdarzały się
wypadki krwawych zatargów z żydami,
ale już w mniejszym stopniu, gdy np
w niedzielę ub. pogotowie było wzywa­
ne aż 64 razy, a w poniedziałek w 82
wypadkach. Z awantur tych korzystali
komuniści, którzy kilkakrotnie usiło­

wali demonstrować, czemu zapobiegła
policja, aresztując około 60 wywrotow­
ców.

Wczoraj znać było na każdym kroku

odprężenie groźnej dotąd sytuacji. Uli­
cami krążą gęste patrole policji, niektó­
re tylko sklepy żydowskie są jeszcze za-’

mknięte. W różnych punktach miasta
ustawiono sikawki w przewidywaniu
demonstracyj, Kuratorjum lwowskie
wydało zarządzenie, zabraniające ucz­
niom szkół średnich przebywanie po
godzinie 8 wieczorem na ulicach mia­
sta.

W ręce policji wpadł bandyta, który
dokonał krwawego napadu na studenta
Bema. Skutego sprowadzono do szpita­
la, gdzie skonfrontowano go z jego o-

fiarą. Bem poznał w nim sprawcę na­
padu. Pozatem władze policyjne pro­
wadzą energiczne śledztwo, celem wy­
krycia sprawców podpalenia trybun na

boisku żydowskiem ,.Hasmonei". Try­
buny zostały podpalone naraz w kilku

miejscach, a ślady skrupulatnie zatarte.
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właściwie tylko pośrednikami między
Berlinem a kasami w Nowym Jorku.
Na tej jedynie podstawie ratyfikowała
izba deputowanych i senat układ fran-

eusko-amerykaiiski (tzw. pakt Mellon-
Beranger) w sprawie spłat transz dłu­
gów amerykańskich.

Jeżeli stanowisko ustępującego pre­
zydenta będzie podzielał jego następca,
to Stany Zjednoczone wywołają niesły­
chane komplikacje gospodarcze w Eu­
ropie. Przedewszystkiem runą filary
układu w Lozannie. O tem, by Francja
płaciła koszty wojny wywołanej przez
Niemcy, mowy niema. Zupełnie zresztą
nielogiczne jest żądanie, by republika
dawała olbrzymią premję Niemcom,
któreby nie płaciły ani feniga, podczas
gdy Francja rujnowałaby się gospodar­
czo, wlokąc za sobą długi łańcuch mi-

ljardów. Nieustępliwość Stanów a z dru­
giej strony odmowa płacenia reparacyj
przez Niemcy — zmusiłaby Francję do
szukania zabezpieczenia swych preten-
syj prawdopodobnie w Zagłębiu Saary.
To zaś pociągnęłoby za sobą najdalej
idące zmiany w planach rozbrojenio­
wych i całej wogóie polityce zagranicz­
nej, nietylko Francji, ale również
państw z nią sprzymierzonych.

Dr. Tad. Kiełpiński.

Bójka w uniwersytecie wileńskim.
Wykłady odbywają sia normalnie.

Wilno, 30. li. (PAT.) W dniu 29 li­
stopada br. o godz. 13 w sali Śniadec­
kich uniwersytetu im. Stefana Batorego
po wykładzie prof. Bossowskiego z wy­
działu prawa, jeden ze studentów zwró­
cił się z wezwaniem, aby przez powsta­
nie z miejsc uczczono pamięć zabitego
we Lwowie studenta Grotkowskiego, a

to ze względu na odbywający się w

tym czasie jego pogrzeb. Jednocześnie
niemal z tem wezwaniem powstał tu­
mult, gdyż jeden ze stojących przy
drzwiach studentów rzucił krzesłem.

Wywiązała się bójka, w czasie której zo­
stało lekko poturbowanych kilku stu­
dentów chrześcijan i żydów, jak również
stojący w drzwiach woźny uniwersytec­
ki. Do pogotowia ratun,kowego zgłosi­
ło się 4 studentów, prosząc o opatrunek.
Doznali oni lekkich obrażeń. Wśród
wychodzących po powyższych zajściach
z gmachu uniwersytetu studentów da­
ły się słyszeć nawoływania, aby udać
się w kierunku domu żydowskiej wza­
jemnej pomocy studenckiej przy ul.

Ludwisarskiej, oraz na ul. Nowogrodz­
ką, gdzie mieści się prosektorjum. Na­
woływania te odniosły tylko częściowy
skutek, albowiem większość studentów
rozeszła się w spokoju.

Dwudziestu kilku studentów zgroma­
dziło się na ulicy Ludwisarskiej, zosta­
li jednak rozproszeni przez policję, któ­
ra zaraz w pierwszym momencie zna­
lazła się na miejscu. Na ul. Nowo­

grodzkiej nie zebrano się wcale. Wy­
kłady na uniwersytecie odbywały się
normalnie. Władze bezpieczeństwa wy­
dały niezbędne zarządzenia celem za­
pewnienia porządku. Patrole i poste­
runki policyjne otrzymały polecenie
stanowczego przeciwstawienia się wszel­
kim próbom zakłócenia spokoju.

Berlin o wypadkach lwowskich.

Berlin, 29. 11. (PAT.), _Wszystkie dzien­
niki berlińskie doppśżą obszernie o wy­
padkach we ifnijąc swoje
doniesienia tytaliwi: ,,P jrom we Lwo­
wie", ,,NiepoSttjtORiWi "W?" itP

Polskie samoloty budzą
w SSaaręażea.

Paryż, 29. 11, (PAT.) Prasa francu­
ska w sprawozdaniach z międzynaro-do­
wej wystawy lotniczej w Paryżu po­
święca wiele miejsca polskim samolo­
tom i ich konstruktorom, wyrażając się
z wfelkiem uznaniem.

Dzienniki podkreśl
swojej wizyty zarówno
cji Lebrun, jak i minis
Painleve, marynarki L

dłuższy czas z wie!kiem "

niem oglądali polskie samoloty,
cając im specjalną uwagę, ?:be:

Między in. dziennik wyr
lot turystyczny RWD. 6, któr
w międzynarodowym raidz
Europy, dalej aparat P. 11, nń ’

polscy lotnicy ustanowili rekc
kości. Wreszcie model słynne: .,

lotu myśliwskiego P. 24, znanego^
swej szybkości 1 krótkiego startu, ,,Pfct,
ris Midi" zaznacza w swej notatc’e)- że

polski przemysł lotniczy wysuną! słą -atf
jedno z pierwszych miejsc, ,wsaąąs

Aresztowanie potwornego
Hamburska fabryka t

szczepionek,
Znana jest na całym ś

nia szczepionek ,,Riete Enp
burgu, której wlaścij
Enoch. Jego właśnie
raj za fałszowanie s;
za fałszowanie dokumęn
któremi odnośny urząd , zĄPWt
ki z szczepionką.,

Dr. Enoch fabrykil/:ą.ę - fiit?o,bj.ętą prze­
pisami ustawy śroijk’, uąjkaj,,, kontroli

przez podrabianie-,ępjom^,.aurz§dowych.
W laboratorium jego; febrykowano su­
rowice, nieobjątes^?^)V^,^tóre zresztą

częstokroć.yaocadsssrw
sprcu’,".dzały:ijfiBS]lcuźycin śmierć;

stwierdzają"’|6eibbecnto Uniesienia roz-

Pozatetodebetował ”’dr. Enoch mięso
końskie? żhk"?SżbW^Szczepionką, jako

Jasneńi oczywiste jest, że z chwilą,
aresztowania dr. Hansa Enocha, wśród
jego odbiorców zapanowała nieopisana,
panika. Instytut ,,Riete-E!noęh" utrzy­
mywał kontakt i stosunki handlowe
z wszystk,iemi częściami świąta.

W chwili, gdy do laboratorjum dr. E .

wkraczali policjanci, ten, domyślając
się przyczyny tej niemiłej wizyty, chwy­
cił momentalnie za probówkę, zawieram

jacą
bakterię tężca,

poczem padł nieprzytomny. Zatrutego
truciciela przewieziono do szpitala.

Francia podpisała pakt
przeciwnapastniczy z Rosją

Paryż, 23. 11 . (PAT.) Dziś o godz. 17
na Quai dlQrsay premjer Herroit i am­
basador ZSRR w Paryżu Dewgalewski
podpisał pakt o nieagresji między Fran’­
cją a Sowietami.

Święto podchorążych w stolicy.

Warszawa, 30. 11 . (PAT.) Wczoraj,
w rocznicę powstania listopadowego
przybył z Ostrowi Mazowieckiej do
Warszawy pluton podchorążych piecho­
ty ze sztandarami. Z dworca wileńskie­
go podchorążowie w historycznych
mundura.ch, poprzedzani orkiestrą 36
p. p . przemaszerowali ulicami miasta
do Belwederu. Po przyjęciu raportu
przez komendanta szkoły podchorąż;ych
piechoty Ostrowi Mazowieckiej pułk,
dypl. Bociańskiego podchorążowie za­
c,iągnęli wartę w Belwederze.. O godz.
17,45 pluton podchorążych przemasze­
rował z orkiestrą 21 p. p. przed gma­
chem byłej podchorążówki w Łazien­
kach, gdzie tradycyjnym zwyczajem
przy płonąc,ych pochodniach i zapalo­
nym stosie odbył się uroczysty apel
podchorążych oraz historyczny alarm.

Czo OisadleBBBBur^ stanie gwzeeąl rfrujforaBBolerai słomo?

W razie niepowodzenia Schleichera

Berlin, 30. 11 . Trwające od dni 14

przesilenie gabinetowe w Niemczech za­
czyna przybierać charakter tragiko­
medii, Wczoraj rozeszły się pogłoski,
że gen. Schleicher złoży! z powrotem
w ręce Hindenburga misję albowiem nie

był w stanie skompletować nowego

rządu.

Hindenburg postanowił za wszelką
cenę podtrzymać Papena jako kancle­
rza i odroczyć Beichstag przymusowo
na podstawie dekretu art, 48 konsty­
tucji.

Pogłoski te — co jest rzeczą najcha-
rakterystyczniejszą — pochodziły ze

sfer urzędow’ych i uważane były w ko­
łach politycznych za celowy manewr

Papena i jego zwolenników, mający na

celu wywołanie dezorjentacji i prze­
kreślenie kroków Schleichera, W rze­
czywistości gen. Schleicher prowadzi w

dalszym ciągu rokowania a szanse jego
uzależnione są jedynie i wyłącznie od
stanowiska jakie wobec niego zajmą na­
rodowi socjaliści.

Na telegraficzne zaproszenie genera­
ła, Hitler przybywa dzisiaj ponow’nie do
Berlina, celem kontynuow’ania rozmów,
Wprawdzie Hitler oświadczył niedaw­
no, że będzie zwalczał jakikolwiek rząd,
który nie będzie przez niego samego
prowadzony, tem niemniej optymiści łu­
dzą się, że dzięki znanej zręczności gen.
Schleichera uda się uzyskać od przy­
wódcy narodowych socjalistów krótko­
terminowe zawieszenie broni.

Tymczasem jeszcze przed decydują­
cą wizytą Hitlera u Schleichera głosy
prasy narodowo-socjalistycznej wskazu­
ją, że możliwości sformowania gabine­
tu Schleichera przy tolerancji ze strony
hitlerow’ców są minimalne, Alfą, i ome­
gą. polityki gen. Schleichera jest opiera­
nie się na narodowych socjalistach,
przeciwko którym absolutnie nie chce
ani występować, ani angażować się, W

kołach politycznych liczą się zatem

jednak mimo wszystko z możliwością
ponownego powierzenia urzędu kancler­
skiego Papenowi.

Niepokój i niezadowolenie panuje
zarówno w sferach robotniczych, jak i

przemysłowych, albowiem krok taki
oznaczałby rzucenie rękawicy walki
między prezydentem Rzeszy, a większo­
ścią społeczeństwa.

Wybuch strajku generalnego brany
jest, pow’ażnie w rachubę przy jednoczes-

(Telefonem od własnego korespondenta.)

nem współdziałaniu wszystkich stron­
nictw od komunistów do narodow’ych
socjalistów’, centrum i socjal-demokra­
tów włącznie. Pozatem rozważane są
inne środki zaradcze, a mianowicie
postawienie Hindenburga przed Trybu­
na! Stann za złamanie konstytucji na

wypad.ek, gdyby Reichstag odroczony
został e.ekretem Prezydenta. Bohater

narodowy i zwycięzca z pod Tannen-

bergu przed Trybunałem Stanu jest to

obrazek, który się nawet nie śnił nie­
mieckim filozofom. AR.

Neurath odradza Hindenbursowi

kandydaturę Schleichera.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 30. 11. Minister spraw zagra­
nicznych Neurath przyjęty był wczoraj
na audjencji u Hindenburga i złożył mu

sprawozdanie z rozmów genewskich
oraz ostatniej fazy sytuacji międzyna­
rodowej Niemiec wytworzonej przez
podpisanie paktów przeciwnapastni-
czych z Rosją Sowiecką. Przy tej spo­
sobności miał Neurath wyrazić się sta­
now’czo przeciwko osobie gen. Schlei­

chera jako kanclerza, albowiem z

punktu widzenia interesów’ zagranicz­
nych Niemiec generał na czele rządu
jednocześnie minister Reichswehry u-

ważany jest za niezwykłe obciążenie
krępujące we wysokim stopniu swobodę
poczynań na terenie międzynarodowym.

Odpowiedź Hindenburga nie jest
znaną. AR.

MlnislerBecMie!awywiadu
gwsasfe froncusłiief.

Przyjaźń z Francja. - Pakt z Sowietami. - Dobre

stosunki z Kumnnja.
Paryż, 29. 11 . (PAT.) Minister Beck,

który przybył dziś rano do Paryża w

przejeździe z Genewy, przyjęty został
w’ towarzystwie ambasadora Chłapow
skiego przez premj era HerTiota, z któ­
rym odbył dłuższą rozmowę w sprawie
polityki bieżącej, interesującej oba

kraje. W rozmowie poruszony został

problem, związany z obecnym stanem

spraw rozbrojenia, a w szczególności
z przewidzianą w najbliższym czasie

wymianą zdań pięciu mocarstw,
Po wizycie u prerajera Herriota mi­

nister Beck udzielił przedstawicielom
prasy francuskiej wywiadu, w którym
m. in. oświadczył, że w Paryżu przeby­
wa tylko ,,od pociągu do pociągu", P.
minister przybył tu specjalnie, aby zło­
żyć’ wizytę premjerowi Francji, którego
dotychczas nie znał. Będąc w Genewie,
minister skomunikował się z francu­
skim ministrem wojny Paul Boncou-
rem, którego zalicza do swoich starych
przyjaciół.

Minister Beck zaznacza, że w Paryżu
w rozmow’ie z premjeręm Herriotem

mógł się przekonać o doskonalej har­
monii, jaka panuje między rządem pol­

skim i francuskim, W rozmowie z

premjerem, minister poruszył wiele
spraw, co do których stw’ierdził iden­
tyczność opinji reprezentantów obu kra­
jów. Specjalnie swoje zdanie wyraził
minister Beck co do rokowań, jakie
mają być w najbliższym czasie nawią­
zane w Genewie między przedstaw’icie­
lami pięciu wielkich mocarstw.

W kwestji polsko-sow’ieckiego paktu,
o nieagresji minister wyraził prze­
św’iadczenie, że będzie on jednym z naj­
ważniejszych czynników pokojn. Zresztą
zdaniem ministra nie różni1 się on od

paktu, podpisanego z Sowietami przez
Francję. Pakt ten nie był kompozy­
cją — zaznacza minister. — Stosunki

polsko-sowieckie od kilku miesięcy u-

legły znacznej poprawie i można śmiało

stwierdzić, że podpisany układ bardzo

szczęśliwie usankcjonował stan Jak-
tyczny.

Jak wynika z opublikowanych tek­
stów, - powiedział minister — konwen­
cja ta nie zmienia w niezem polskiego
stosunku międzynarodowego, a więc
przedewszystkiem stosunku z }ej sojusz­
nikami, a w szczególności z Rumunją.
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Po wyborach w Ameryce.
Wszyscy oczekują poprawy sytuacji gospodarczej.

Polacy w Detroit prześcignęli Chicagowian.
Już po wyborach w Am,eryce. Han­

del wielki i mały, hurtowny i detaliczny
wraca do normy, zapomina ,o polityce
i myśli o jutrze. Wraca zaufanie wśród
mas, poczyna wracać optymizm. Od­
czuwa się już tu i ówdzie wiarę, że bę­
dzie lepiej. Dowodem tego najlepszym,
że akcje na giełdzie nowojorskiej po­
szły znowu w górę, samorzutnie, włas­
nym pędem, a nie śrubowane sztucznie
przez połityków-finansistów, jak to się
działo przed wyborami. I ta zwyżka by­
ła niebylejaka, bo od 1 do 4 dolarów
od akcji. Nadto zwiększa się obrót go­
tówki w krajn i biuro obiegu pieniędzy
w Washingtonie raportuje, że cyrkula­
cja banknotów i srebrnej monety
zwiększyła się o 35 miijonów dolarów
w jednym tygodniu.

=ł=

Departament pracy w Washingtonie
wydał raport, w którym stwierdza, że
liczba bezrobotnych zmniejszyła się o

miłjon osób, gdyż daty statystyczne
wielkich i średnich zakładów przemy­
słowych i handlowych wykazuję zwięk­
szenie się osób zatrudnionych o takę
właśnie liczbę. Ponadto zaczyna się
zwiększać liczba projektowanych no­
wych budowli i w listopadzie przystą­
piono do budowy nowych gmachów na

ogólną sumę 46 miijonów dolarów. Nie

jest to, naturalnie wiele, ale daleko wię­
cej niż w sezonie, mianowicie w mie­
siącac,h letnich.

Dzięki lawinie demokratycznej ośro­
dek polskiej polityki krajowej przeniósł
się z Chicago do Detroit. Biorąc sto­
sunek liczbowy obywatelstwa polskiego
w Chicago i Detroit, Bolenia w Detroit
odniosła stanowcze zwycięstwo nad

Chicago. Do kongresu Stanów Zjedno­
czonych wysłała ona trzech swych po­
słów, gdy Chicago dwóch.

W senacie stanowym Detroit ma czte-

reM)?PóTakmt’, Chicago dwóch, a w iz-

bie reprezentantów trzech swych przed­
stawicieli, gdy Chicago ma czterech.
Zdobyły też głosy polskie w Detroit
sporo stanowisk powiatowych i stano­
wych, wyrównując się pod tym wzglę­
dem z Chicago.

,,Szlachetna to rywalizacja — pisze
chicagoski Dziennik Związkowy — któ­
ra dla dobra obu polskich ośrodków
trwać powinna nadal."

Uniwersytet państwowy w Rzymie
powierza wykłady profesorowi

wyższej uczelni papieskiej.
Citta del Vaticano. (KAP.) Uniwersy­

tet królewski w Rzymie na wniosek
wydziału filozoficznego zwrócił się do
rektora wyższego seminarjum papie­
skiego na Lateranie z prośbą o ogłosze­
nie serji wykładów z zakresu historji.
Rektor ks. prał. Paschilli jest wybitnym
historykiem Kościoła i badaczem cza­
sów nowożytnych, jego odczyty w aka­
demji rzymskiej spotykały się zawsze z

żywem zainteresowaniem. Inicjatywa
uniwersytetu królewskiego jest nowym
dowodem przyjaznych stosunków mię­
dzy państwem i Kościołem we Wło­
szech.

,,Exkajzer" - wygłasza kazania.
Poranek medzśeiny w Doorn.

Jeden z sprawozdawców ,,Neues Wiener
Yournal" otrzymał zaproszenie na nabożeń­
stwo, odbywające się w domu- b. cesarza

Wilhelma Ii-go w Doorn. Punktualnie o

godzinie 9-e.j wprowadzono dziennikarza do
skromnego gabinetu, przekształconego na

kaplicę. Cesarz i jego małżonka przybyli w

otoczeniu członków swej rodziny i ,,dwo­
ru". Służbę pełnił ,,marszałek na.dworny"
hrabia Konrad v. Finckenstein, Nadto byli
w otoczeniu ,,exkajzera" jego adiutant ma­
jor v. Levetzow i lekarz przyboczny dr. v.

Kapff. Gdy już cały personel domowy, nie
wyłączając kucharki, zgromadzi,ł się w

,,kaplicy" — exkajzer przystąpił do pulpitu,
zastępującego kazalnicę, odczytał monoton-

nym głosem ewangelję, przypadającą na

daną niedzielę, a następnie kazanie, które
opracował pastor Vogel, nadworny kazno­
dzieja b. cesarza, i które tenże pastor Vogel
w tym samym dniu wygłasza w zborze gar­
nizonowym w Poczdamie. Tematem kaza­
nia były rozważania p. tyt. ,,Pieniądz jako
wróg Boga". ,,Exkajzer" wygłosił je bez
przekonania (wiadomo, że sam bardzo się
przywiązał do swego olbrzymiego majątku.,
Przytem zachowanie się i postawa ,,kajze-
ra" wprost denerwowały. Lewe ramię i zwi­
sająca bezwładnie lewa ręka co chwila drga­
ły nerwowo.

Sprawozdawca ,,Neues Wiener Yournal
wizytą w Doorn nie bardzo jest zbudowany.

Czyżby zbawca ludzkości?

Nie żaden nowy prorok w guście Gan-
dhiego lub Hitlera, tylko profesor medycy­
ny na uniwersytecie berlińskim dr, F.
Friedmann. Miał on wynaleść serum prze­
ciwgruźlicze, które zastosowane w 4 milio­
nach wypadków dało nadzwyczajne wyni­
ki. Koła naukowe mimoto (bo gdzież nie­
ma zazdrośników?) przyjęły serum Fried-
manna bardzo sceptycznie. Dopiero rząd
węgierski zdecydował się na oficjalne wy­
próbowanie tego środka w ten sposób, że w

miasteczku Pestercsebet, w którem gruźli­
ca poprostu szalała i zabiegała co roku ol­
brzymią ilość ofiar, wszyscy chorzy zostali
przymusowo zaszczepieni tem serum. X oto

i po 2 latach miasteczko to wykazuje pro­
centowo najmniejszą ilość gruźlików. W
ten sposób wynalazek nrof. Friedmanna u-

torował sobie drogę do bezapelacyjnego
zwycięstwa.

Krzyż na górze Neho.

Citta del Vaticauo. (KAP) Na górze
Nebo, skąd Mojżesz oglądał Ziemię O-’
biecaną i gdzie umarł, Ojcowie Fran­
ciszkanie wznieśli ostatnio wielki kru­
cyfiks wieczorem oświetlony. Krzyż wi­
doczny zdała, zwłaszcza wśród nocy
wywołuje potężne wrażenie.

Drobne miadomoicL
138 miijonów złotych zaległych podat­

ków wykazują najświeższe zestawienia po­
znańskiej Izby Skarbowej.

W Chełmie Lubelskim odbyło się uroczy­
ste poświęcenie wojewódzkiego szpitala
psychiatrycznego.

’k
Zbrodnia niesłychana. W kolonii polskiej

Marianna Pimentel w Brazylji Piotr ja-
stowski zabił trzema strzałami 76-letniego
rolnika Piotra Bratkowskiego. Bratkowski
należał do pierwszych przybyłych tu emi­
grantów polskich i był bardzo szanowany
przez rodaków.

Zmarł w Paryżu w wieku 75 lat b. am­
basador Rosji carskiej Micha! Giers.

Fosgen na wykładach
uniwersyteckich.

Berlin, 28. 11. (PAT.) W sali wykła­
dowej zakładów fizycznych uniwersyte­
tu w Halle wkrótce przed wykładami
powstała panika, , Okazało się, że w jed­
nej z butli z fosgenem zaczął się ulat­
niać morderczy gaz. Studenci zdołali
na czas uciec z sali, Straż ogniowa w

rynsztunku do walki przeciwgazowej
zdołała uszczelnić butlę. Instytut został

zamknięty aż do wyjaśnienia całego
zajścia.

Ameryka gotuje sie na zniesienie prohibicji

Gorzelnicy, winiarze i browarnicy amerykańscy robią ogromne przygotowania na

te czasy, kiedy to prohibicja nie będzie więcej obowiązywać. Zamawiają olbrzymie
zapasy butelek do przyszłorocznej kampanji, albo też porządkują już jawnie ukry­
wane’dotychczas zapasy alkoholu. Bo Roosevelt. nowo obrany prezydent Stanów Zje­
dnoczonych. opowiedział się jako przeciwnik prohibicji, i to mu głównie pomogło do

zwycięstwa przy ostatnich wyborach.

P. Antoni Ossendowski, 51

%ożółkły Ust
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Dziwi mnie, że takiemu wprawnemu

dusicielowi, jak A. Slanghter, potrzeba
aż trzy godziny.

Rudy Amerykanin zerwał się na rów­
ne nogi.

Na twarzy jego odmalowało się nie­
mal obłędne przerażenie. Zbladł, a stra­
szliwa blizna zsiniała mu nagle.

Siadajcie, Slanghter, i nie bójcie się,
bo teraz wszystko od was tylko zależy!
Pogadamy przyjaźnie i szczerze... na­
razie.

W tej chwili otwarły się drzwi i do
saloniku wszedł Piotrowski.

Spojrzawszy na wciąż jeszcze stoją­
cego draba, rzekł z uśmiechem:

-- A—a! Kogóż to widzę?! Pitt

Slanghter!
Pod rudym Amerykaninem ugięły się

nogi. Usiadł bezsilnie.
- Fotografja, zrobiona w więzieniu

Kerney-Do!l w San Francisco, zupełnie
dobra! Jak gdybym widział na was,

Slanghter, pasiaste portki i kurtkę z

N, 1711! No, wreszcie zawitaliście nad
Sekwanę! Oczekujemy tu was z nie­
cierpliwością. Ależ odważny z was pta­
szek! Musiał hojnie wam sypnąć dola­
rami Robert Wagner, co?

Slanghter drżał i wybałuszonemi o­

czyma wpijał się w spokojną twarz Pio­
trowskiego.

— Widzicie, jak dokładnie jest o was

poinformowana policja paryska? — za­
śmiał się Barney.

Piotrowski szyderczym głosem mó­
wił dalej:

— Chciełiśmy wiedzieć, czy to wy
sprzątnęliście starą Wagnerową? Muszę
was uprzedzić, że, jeżeli powiecie praw­
dę nic wam nie grozi, lecz pamiętajcie,
iż za krztynę nawet kłamstwa dziś jesz­
cze umieścimy was w Rignolette... Jako
zawodowiec, słyszeliście zapewne o tei
pace, skąd prowadzi nrościutka droga
pod trójkątny nóż ,,czerwonej wdówki"
— gilotyny. No, więc, jakżesz tam było z

żoną nafciarza Kurta? Nie bójcie się —

starych już niema na świecie.

Slanghter, nie mogąc oderwać wzro­
ku od badawczych oczu młodego leka­
rza. którego brał za wywiadowcę policji,
a może nawet za sędziego śledczego, jak
automat, jął powtarzać w kółko:

— To nie moja robota! To nie moja
robota!

— Chcie!ibyśmy wierzyć, ale pragnę­
libyśmy też wiedzieć, czyjaż to w takim
razie była ,,robota" — spytał Barney.

Osaczony i przerażony zbrodniarz tu­
lił głowę w ramiona i wybełkotał:

— Gdy siedziałem w Whipey za in­
ną sprawę, wpakowano tam też Izatisa-

lewańczyka, który podobno sprzątną:
staruchę za namową Wagnera... Potem

go zwolniono... nie znaleziono, podobno,
dowodów, ale mówiono mi, że ktoś ta?n

sypną! sporo dolarów...

Slanghter umilkł i wpatrywał się W
nieruchome oczy Piotrowskiego.

— To możliwe, ale, zdaje mi się, że
znacie tego, kto sypnął temi dolarami,
bo ja też wiem...

Zbrodniarz targnął głową i odparł
bezdźwięcznym głosem, pokornym woli
lekarza:

— Robert Wagner wykupił lewańczy-
ka, a potem wraz z nim szantażował
ojca...

Piotrowski skiną! głową i rzekł:
— To się zgadza z tem, co wiem

sam...

Spojrzawszy porozumiewawczo na

Barney"a, Piotrowski rzekł: :

— To dlatego tak zwlekaliście,
Slanghter. ze zgładzeniem adwokata
Fewhardta?

Rudy Amerykanin drgnął i szepnął,
szczękając zębami:

— I o tem już wiecie?
— A, wiemy! — westchnął z komicz-

nem ,współczuciem Allen Barney. — Od
czego jest tu ten młody pan, a również
i ja, stary czarownik? Odpowiadajcie
teraz!

Slanghter, ledwie poruszając ustami,
wyjąkał:

- Nie mogłem zdybać adwokata.

Zwęszył, widać, i nie można się było do­
stać do niego...

Zapadło milczenie i trwało długo, bo
Piotrowski pisał coś na blankiecie

Skończywszy powstał i, zwracając się
do Slanghtera, rzekł rozkazującym to­
nem :

— Siądźcie przy biurku, ot tem, przy
oknie i przepiszcie ten list! Odmawia­
cie się w nim od ,,roboty", zamówionej
wam przez Roberta Wagnera, i radzicie
mu, aby nie nastawa! na życie Anny
Wagner, bo w przeciwnym razie zginie
w więzieniu Podpisawszy ten list, wło­
życie go do koperty i zaadresujecie na

imię Roberta Wagnera, a nie zapomnij-
cie wskazać ścisły numer domu przy
rue Mazarin. by się posłaniec nie po­
mylił i dostarczył wa,szą odmowę na

czas!

Piotrowski podał zapisany arkusik

Slanghterowi i ręką uczynił szybki, od­
pychający ruch.

Jak gdyby szarpnięty jakąś potężną
siłą, Amerykanin prawie biegiem skie­
rował się do biurka i, ciężko oddycha­
jąc, jął pisać.

Gdy skończył, Piotrowski przebiegł
wzrokiem krzywe linje nieregularnych
liter i sprawdził adres.

Wszystko było w porządku, więc ski­
ną! głową i. chowając list, rzeki:

— Teraz możemy jechać, mr. Ślangh-
ter! Czy ma pan pieniądze?

- Dostałem dziś od Roberta tysiąc
dolarów... — szepnął.

— Tego starczy! — mruknął Pio­
trowski.

Wyszli z saloniku i wszyscy trzej
wsiedli do taksówki.

— Na lotnisko cywilne! — rzeki le­
karz do szofera, a, widząc zdumienie na

twarzy Słanghtera. szepnął do niego:
(Ciąg dalszy nastąpi;.
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H GDYNI i WYBRZEŻA.
repertuar widowiskowy.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dnia 26. bm. i dni

następnych wzruszająca powieść o miłości synka
cio ojca p. t. ,,Czamp". Nadprogram tygodniki
i komedja.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dnia 25. bm.
i dni następnych wielka sensacja ścinająca krew
w żyłach p. L ,,O złoto". Nadprogram ko­
medja i dodatek dźwiękowy.

Gościnny występ LEONA WYRWICZA,
CZARNOWSKIEGO z zespołem w środę dnia
30 listopada br. w sali kina ,,Czarodziejka" w

znakomitej komedji ,,Dzielny wojak Szwejk",

DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI W GDYNI.

Przyjechał do Gdyni celem zwiedzenia portu
Paul C,. Smith, korespondent ,,San Francisco
Chronicie" z Kalifornii. Smith odbywa obecnie

podróż po Europie, a do Polski przyjechał na

10 dni, celem bliższego zapoznania się ze sto­
sunkami gospodarczemi naszego kraju.

PRZYJAZD ZASTĘPCY NACZELNIKA
WYDZIAŁU PORTOWEGO.

Dnia 29 listopada przyjechał służbowo do

Gdyni zastępca naczelnika Wydziału Portowego
z Ministerstwa Przemysłu i Handu inż. Bomas.

NOWY CZŁONEK
TYMCZASOWEJ RADY PORTOWEJ.

Minister Przemysłu i Handlu powołał na

członka Tymczasowej Rady Portowej w Gdyni
inż. Władysława Rawićz-Szćzerbo, dyrektora
firmy ,,Progress".

POSIEDZENIE RADY KOMISARYCZNEJ
M. GDYNI.

Z powodu przeniesienia Komisarjatu Rządu
do gmachu przy ul. Świętojańskiej, gdzie niema

jeszcze urządzonej sali obrad dla rady miejskiej,
odbyło się posiedzenie rady bez obecności

przedstawicieli prasy.
Z posiedzenia tego otrzymujemy tylko nastę­

pujący komunikat urzędowy:
Na posiedzeniu rady miejskiej w dniu 28 li­

stopada br. uchwalono:
1. Wydzierżawić nieruchomość p. Natałji Sło­

wikowskiej t. zw. ,,Lecznicę Nadmorską" dla

pomieszczenia w niej oddziału zakaźnego szpi­
tala miejskiego, który mieścić się będzie w tym
domu tylko do dnia 30 maja 1933 r. Z dniem
t--rn zostanie oddżiał zakaźny przeniesiony do

szpitala kwaterunkowego w Babim Dole, Wzglę­
dnie do własnego budynku, którego budowa zo­
stała zadecydowaną przez Komisarza Rządu,

2. Przyjąć statut ,,Mleczarni miasta Gdyni",
wydzierżawionej od Pomorskiej Izby Rolniczej.
I)o rady nadzorczej Mleczarni wybrano pp. Bo­
lesława Nowackiego, Józefa Kitowskiego, Jana
Radtkego i Adama Słupskiego.

’

3. Pobierać od każdego kilowata prądu
elektrycznego, sprzedanego przez miejskie za­
kłady elektryczne konsumentom, po 2 gr i od

każdego metra sześć, wody, do-starczanej przez
zakłady wodociągów i kanalizacji, po 5 gr na

rzecz Komitetu niesienia pomocy bezrobotnym.

REKORDOWA ILOŚĆ STATKÓW
W PORCIE.

Dnia 28 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych znajdowało się w porcie gdyńskim
jednocześnie 65 statków. Jest to największa
ilość statków, której dotychczas nie noto
wano. Poprzedni rekord z ubiegłego roku
wynosił 63 statki.

NOWE LINJE REGULARNE
W PORCIE GDYŃSKIM.

O stałym rozwoju portu gdyńskiego
świadczy fakt, że w ostatnim czasie otwar­
te zostały znowu dwie nowe linje regular­
ne żeglugi dalekomorskiej.

Jedna będzie utrzymywała regularne po­
łączenie między Gdynią i Hamburgiem co

10 dni. przy pomocy statku ,,Sittle Ęvy",
nabytego przez znanego czeskiego fabry­
kanta ,,Bat’a" S. A. Statek ten narazie bę­
dzie chodził pod banderą holenderską.

Druga linia ,.Southern Statess Linę" u-

trzymywać będzie natomiast regularną ko­
munikację między Gdynią i portami Zatoki
Meksykańskiej co 14 dni, przy pomocy stat­
ków, należących do Watherman Steamship
Corporation.

Pierwszy statek tej linji s, s. ,,Gateway
City" zawinął poraź pierwszy do portu gdyń­
skiego w dniu y! listopada br. z ładunkiem
2.746 ton fosforytów i 198,2 ton bawełny.

NA CO GDAŃSK POTRZEBUJE
PIENIĘDZY.

Jak się z dobrze poinformowanego nie­
mieckiego źródła dowiadujemy, Senat gdań­
ski ma zamiar podpłk. policji gdańskiej
Schwabna zaawansować na- pułkownika,
majora Schlichriede na podpułkownika, ka­
pitana Ęurandta na majora, wreszcie ase­
sorów policji Prilla i Hirschfełda na radców
rządowych. Wobec ogólnej nędzy robotni­
czej. zubożenia kupiectwa i przemysłu
gdańskiego, które Senat gdański stałe wy­
suwa jako przyczynę rzekomych szykan
polskich i ,,sztucznego" ograniczenia han­
dlu, gdańskiego, stać go przecież na takie
luksusowe uposażenia swoich policjantów,
których dotychczasowe uposażenia są już
kilkakrotnie wyższe, aniżeli odpowiednie
stanowiska w Polsce. Niejeden polski mini­
ster chętnie zamieniłby swoje pobory na

pensję takiego podpłk. Schwahna.

Z powodu tych zamierzonych podwyżek,
socjalistyczna frakcja posłów do sejmu
gdańskiego, ma zamiar wnieść na najbliż-
szem zebraniu sejmu interpelację do se­
natu.

WYCIECZKI WIOSENNE S. ,,POLONJA".
W związku z naszą notatką o zamierzo­

nej przez Polsko-Transatlantyckie Towarzy­
stwo Żeglugowe wycieczce wiosennej na

wody Morza Śródziemnego, donoszą nam,
że pierwotny rozkład jazdy uległ o tyle
zmianie, że skreślony został postój w Am­
sterdamie, a w miejsce to wstawiona zosta­
ła Antwerpja.

Broszurki wycieczkowe wraz z dokład­

nym rozkładem godzin i trasy, wyjdą
wkrótce z druku, o czem nie omieszkamy
czytelników zawiadomić.

Wszelkich informacyj w sprawie tej wy­
cieczki udzielają prócz biur Linji Gdynia-
Ameryka, także Agencja Turystyczna W.
Butkis w Gdyni.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNL

1. XII . par. ,,Torusk" (Reinh.), 5. XII, par.
,,Kraków" (Pam), par. ,,Gundborg Segrelł"
(Pam), par. ,,Ega" (Pam), 6. XII . par. ,,El­
sie" (Pam), w tych dniach: żagl. ,,Johanne’"
(Parni, par. ,,Erika" (Pam), pa,r. ,,Hełder"
(Pam).

2 pobytu delegacji
Rady Interesantów Portu w Gdyni w Warszawie.

Podczas pobytu w Gdyni delegatów Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
pod przewodnictwem wicepremjera Lech-
nickiego, zostały przedstawione przybyłym
reprezentantom władz centralnych potrzeby
portu gdyńskiego.

Referaty dzieliły się na dwie zasadnicze
grupy, mianowicie trzej prelegenci wygło­
sili referat na temat zagadnień specjalnych
natury organizacyjnej (pp. Grabowski i
Kawczyński’ — o potrzebach bankowości,
dyr. Krupski — o reformie administracji
portu), druga grupa obejmowała zagadnie­
nie bezpośrednie portu i obejmowała refe­
raty: dr. Bolesława Kasprowicza na temat

zagadnień celnych portu gdyńskiego, po­
trzeb portu w zakresie komunikacji poczto­
wo-telegraficznej, potrzeby rozwoju sieci
placówek konsularnych w Gdyni; referat
syndyka Jerzego Michalewskiego obejmo­
wał postulaty sfer gospodarczych w zakre­
sie opłat portowych, opłat społecznych, ko-
lejowo-taryfowych i robotniczych. Obydwa
referaty wykazywały, że port gdyński w o-

becnym stanie rzeczy pracuje w daleko
gorszych warunkach, aniżeli porty sąsied­
nie, że we wszystkich tych dziedzinach
pracy portowej jest Gdynia upośledzona, że
rzekome uprzywilejowanie Gdyni w parkty-
ce nie istnieje,

W związku z temi refe,ratami odbyły się
dalsze rozmowy w Warszawie już z odpo-
wiedniemi władzami resortowemu I tak od­
byli pp. Michalewski, Kasprowicz i Rostat,
konferencję ’u dyrektora departamentu ta­

ryfowego Min. Komunikacji dr. Taszyckiego
w sprawie reorganizacji Agencji Celnej W
Gdyni. W wyniku ustalonych na tej konfe­
rencji wytycznych, zjechała do Gdyni, ko­
misja, która, ustaliła, Ze

1) Agencja Celna w Gdyni zostanie prze­
niesiona,! do budynku, w którym mieści się
Ekspediują Towarowa P, K. P,,

2) Godzjny urzędowe Agencji Celnej zo­
staną przedłużone do 19-tej (obecnie do 16),

3) Cały port w Gdyni (analogicznie, jak
to ma miejsce" w Gdańsku) zostanie uzna­
ny za teren kolejowo-celny, przez co od-
padnie nadmierne obciążenie towaru do-
datkowemi opłatami.

Następnie odbyli delegaci konferencję
z dyr. departamentu ceł Min. Skarbu Fa-
bierkiewi-czem, w wyniku której zostały
przez departament zaakceptowane postula­
ty w zakresie manipulacji celnej w porcie
gdyńskim.

Również odbyła delegacja rozmowę z na­
czelnikiem wydziału opłat skarbowych w

Min. Skarbu Rosenkranzem, któremu przed­
stawiła konieczność zreformowania opłat
skarbowych zbyt uciążliwych dla portu.

Pozatem zgłosiła się delegacja u wice­
ministra opieki społecznej Rożnowskiego, z

którym odbyła rozmowę, przedstawiając
trudności, wynikające dla. portu z powodu
wygórowanych ciężarów Ubezpieczalnl Kra­
jowej, oraz przedstawiła swe postulaty w

zakresie reformy ustawodawstwa, dotyczą­
cego robotników portowych.

Jak nie§aiantny Galanf
znalazł się pod kluczem.

Otzymaliśmy obecnie szczegóły ujęcia w

Gdyni pomysłowego ,,niebieskiego ptaka", który
— jak się obecnie okazuje — proceder swój
uprawiał prawdopodobnie w całej Polsce, dzię­
ki fałszywemu wstydowi swoich ofiar, t. j, ad­
wokatów, którzy wstydzili się przyznać, że dali

się — jak to się zwykle mówi — nabić w bu­
telkę przez sprytnego oszusta.

W Gdyni rozpoczął on swoją ,,pracę" od ad­
wokata p. Z, gdzie zgłosił się u sekretarza p. M.
któremu oświadczył, że przybywa z polecenia
adwokata p, Chm. z Poznania, celem oddania

obrony w sprawie karnej jego braci, aresztowa­
nych za działalność antypaństwową, którzy ma­
ją być dostarczeni Policji Państw, w Gdyni.
Jako honorarjum ofiarował w imieniu swej ro-

dziny 2.000 zł, które w razie nieuiszczenia przez
rodzinę, zapłaci zainteresowana w tej aferze or­
ganizacja ukraińska. Po przedstawieniu sprawy, -

poprosił o zredagowanie telegramu pilnego do

swej rodziny we Lwowie, z żądaniem natych-,
miastowego wysłania mu futra, ubrania i 500 do­
larów, gdyż jak wytłumaczył sekretarzowi p, M.
będąc zmuszony do nagłego wyjazdu ze Lwowa,
nie zdążył zabrać ze sobą większej gotówki,
wobec czego prosił sekretarza o chwilowe po­
życzenie mu 50 zł. Sekretarz M. nie mając żad­
nych podejrzeń co do prawdziwości podanych
faktów, pożyczył mu żądane 50 zł, zaś dla

szczegółowego omówienia sprawy, miał się
klient zgłosić o godz. 15. Bezpośrednio potem
o godz. 12,30 udał się ,,galantny" klient z tą
samą propozycją do mec. J. I tu szło wszystko
dość gładko, aż do propozycji pożyczkowej na

którą mecenas J, się nie zgodził, dopóki nie za­
sięgnie informacyj o tej sprawie w Policji P.

Polecił mu więc zgłosić się ponownie o go­
dzinie 14,30.

Dó ponownego spotkania jednak nie j;ri’y-
sżło, gdyż jak poinformowana o wypadku!-pb"
licja na podstawie podanego jej przez adw. J.

rysopisu ptaszka, stwierdzić zdołała, iż frunął
on już pociągiem o godz. 12,50 w kierunku
Tczewa. Niestety, policja ma fatalnie dla takich

ptaszków długie pogi i ręce, więc też daleko
nie ujechał, gdyż już w Tczewie, tamtejszy po­
sterunek policji dworcowej, złożył niepożądaną
wizytę Galantowi w przedziale i zaprosił go
,,na czarną kawę” którą sobie galantnie sam

nawarzył,
Ponieważ na podstawie dotychczasowego

śledztwa ustalono, że Ga!ant grasował już i w

innnych miastach na Pomorzu i w Poznańskiem,
więc tutejszy wydział śledczy wysłał zapytanie
do wszystkich urzędów policyjnych oraz wzywa
tą drogą wszystkie osoby poszkodowane przez
oszusta, aby’ pretensje swe zgłosiły do wydziału
śledczego w Gdyni, lub do najbliższego urzędu
policyjnego.

Galant pochodzi z Winnik koło Lwowa i zo­
stał niedawno zwolniony z wojska.

Sopoty przeciw niemieckiemu wyzyskowi.
Za prz.ykładem Związku Kupców j Prze­

mysłowców oraz Stowarzyszenia Mieszczań­
skiego w Sopotach uchwaliło także najo­
strzejszy protest Stowarzyszenie Wlaścicie-
li Nieruchomości w Sopotach, przeciwko
Berlińskiemu Towarzystwu Elektrycznemu,
od którego miasto Sopoty pobiera prąd e-

lektryczny, z powodu uprawianego w tem
mieście wyzysku.

Z wielkiem zadowoleniem powitano e-

nergiczną akcję podjętą przez nadburmi-
strza m. Sopot przeciwko temu towarzy­
stwu, za bezwzględne dławienie zarządów
komunalnych, przez nadmierne obciążenie
ich wysokiemi cenami za zużycie prądu
elektrycznego. Równocześnie zastrzegły się
wyżej wymienione organizacje, aby do nie­
uniknionego procesu z Koncernem Elek­
trycznym nie powoływano na rzeczoznawcy
powołanego przed dziewięciu miesiącami,
aż z Bremy, ,,rzeczoznawcę"’ Branda, który
dotychczas nie zdołał się wykazać żadnym
pozytywnym rezultatem, lecz ażeby posta­
rano się o innych rzeczoznawców, których
nazwiska winny być podane do publicznej
wiadomości.

Równocześnie zgromadzeni uchwalili,
wezwać radnych miejskich, aby zażądali
utworzenia Komisji śledczej, która by usta­

. liła, czy ,,ńićżróżumiała kró"tkowżrocźrtóść^,
czy też inne względy osobistej natury, były
decydującymi przy zawieraniu tak wysoce
niekorzystnej umowy z Berlińskiem Towa­
rzystwem Elektrycznem, wiążącej Sopoty
aż do r. 1957. Uchwalono wreszcie, ażeby
właściciele nieruchomości, łącznie z innemi
organizacjami, w razie nieuwzględnienia ich
postulatów, zorganizowali częściowy lub
też zupełny ,,strajk świetlny".

Nie mamy zamiaru cieszyć się z cudzej
niedoli, lecz nie możemy nie wyrazić na­
szego zadowolenia, że nareszcie sopoccy hy-
perpatrjoći pruscy, poczuli na swojej skó­
rze, jak daleko sięga miłość ich berlińskich
,,Volksgenossów",

Trudno się dziwić, że im wątroba na-

puchła, jeżeli się przekonali, że tuż za mie­
dzą, w Gdyni płacą konsumenci prądu e-

lektrycznego po 37—43 gr za kwg. przecięt­
nie, gdy tymczasem w Sopotach płacić mu­
sząpo65fg., t,j,pozł1,13zakwg., a ’więc
M’"sko trzy razy tyle.

POWSTAŁ ZWIĄZEK REZERWISTÓW
MARYNARKI WOJENNEJ W GDYNI.

W sobotę dnia 26 listopada odbyło się w dol­
nej sali Domu Ludowego zebranie organizacyjne
rezerwistów marynarki wojennej pod przewod­
nictwem prezesa zarządu powiatowego P. Z . O, O.

p. dyr. Bergera, który też w dłuższem przemó­
wieniu wyłuszczył powody oraz potrzebę zało­
żenia Z, R. M, W.

Po dłuższej dyskusji uchwalono przedsta­
wiony statut Związku i dokonano wyboru władz

nowej organizacji, Prezesem wybrano Witolda

Skupa, wiceprezesem Stanisława Gosławskiego,
sekretarzem Mirona Dudka, skarbnikiem Leo­
narda Węgrzanowskiego, oraz referentem Józefa

Szczepanka.
Wybrano też komisję ,rewizyjną’i sąd ho­

norowy.
Dowodem wielkiego zainteresowania się no­

wą organizacją jest fakt, że do organizacji zapi­
sało się zaraz przeszło 100 członków.

Ponieważ wierzymy, że organizacja ta, tak

jak i jej bratnia organizacja armji lądowej, po­
zbawiona będzie zabarwienia politycznego, a je­
dynym jej celem i zadanie:m będzie zabezpie­
czenie granic Rzeczypospolitej i niepodległości
narodu, przeto z całego serca składamy jej ży­
czenia jak najpomyślniejszego rozwoju, ku do­
bru i chwale Ojczyzny oraz dla zabezpieczenia
wolności n,aszego morza,

Upadek portu Królewieckiego. Na zjeż-
dzie ,,Nautischer Verein" w Królewcu oma­
wiano sprawę upadku portu królewieckiego
po wojnie. Jako jeden z głównych powodów
tego upadku podano brak normalnych sto­
sunków komunikacyjnych między Polską
i Litwą, wskutek czego cierpi handel tran-:

zytowy Królewca.

Niemcy wezmą udział
w hoisferenciś pięciu.

0 równouprawnieniu zbrojeniowem chwilowo zapomniano w Berlinie.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 30. 11 . Odraczana kilkakrot­
nie konferencja pięciu mocarstw zbiera
się według ostatnich informacyj w dniu
2 grudnia w Genewie. Wielka Brytanja
zastąpioną będzie przez premjera Mae
Donalda i ministra spraw zagranicz­
nych Simona.

Francja wysyła Herriota oraz Paul
Boncoura.

Dojście do skutku konferencji w Ge­
newie oznacza wycofanie się Niemców
na całej linji. Pompatyczne deklaracje
o warunkach uczestniczenia omawianej
konferencji t. j . poprzednie uznanie

pełnego równouprawnienia w zbroje­
niach, odrzucenie Genewy jako miejsca
obrad zostały obecnie całkowicie zanie­
chane.

Kto porówna niedaw;ną jeszcze wy­
niosłość i nieustępliwość niemiecką z

obecnym cichym odwrotem może się
przekonać, jak chętnie niemiecka poli­
tyka zagraniczna posługuje się blufem.

Dzienniki rozmaitych odcieni, które nie,
daw’no przepełnione były pochwałami i

komplementami pod adresem ministra
Neuratha za jego ,,mocne i nieugięto s

stanowisko", obecnie milczą jak zaklę­
te. Spraw’a konferencji rozbrojeniowej
znikła zupełnie z łamów dzienników i
zeszła na drugi plan. AR,

Nieszczęśliwy strzał myśliwca.
Ze Świecia donoszą: W Suche.j udało się

wieczorem dwóch młodzieńców: 18-letni
Łucjan i 14-letni Jan Kulczykowie wozem
na swe poła pod las państwowy, by przy­
wieźć gałęzi. W tym czasie opodal czato­
wał pod lasem z nabitą dubeltówką 28-let-
ni rolnik Marjan Gackowski na dzika, któ­
re w tej porze wychodzą na pola i niszczą
oziminy. Kiedy chłopcy się poruszali, rze­
komo dubeltówka wypaliła, a raczej Gac­
kowski mniemając, że to zwierz, wystrzelił
i zranił Łucjana w nogę i rękę, Jana w ra­
mię i głowę. Chłopaków umieszczono w

szpitalu w Koronowie.

Borysław, 28. 11. (PAT) W szybi naf­
tow’ym nr. 54, należącym do koncernu
,,Małopolska", położonym na terenach
wsi Rudne na głębokości 704 mtr. do-
wiercono się 40.000 kg. ropy dziennie.

Ropa w’ypływ’a z otworu samoczynnie.
Tak w’ielkiej produkcji dziennej ropy
kroniki naftowe nie notują już od dłuż-

zego czasu, zj
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Wizyta w policji nowojorskiej.
Wspaniale zorganizowany aparat bezpieczeństwa.

Nowy Jork, w listopadzie
Stefan Lauzanne, naczelny redaktor

paryskiego dziennika ,,Le Matin", prze­
bywający przejściowo w Zjednoczonych
Stanach Północnej Ameryki, odwiedził
główną komendę policji nowojorskiej.
Naczelnik policji przyjął go pytaniem:

— Chce pan zobaczyć, jak zorgani­
zowaliśmy walkę z elementem

przestępczym? Proszę przyjść jutro. Po-
każę panu defiladę przestępców, auto­
mobile pogotowia ratunkowego i lotno

stacje rad]owe.
Kino policyjne.

Na.stępnego dnia zaprowadzono dzien­
nikarza do sali kinematograficznej.
Scena zalana oślepiającem światłem
projektorów. Zamiast budki suflera, na

jej miejscu wznosi się niewielka trybu­
na. Cala sala tonie w półmroku. W wy­
godnych fotelac-h siedzi około 200-tu
widzów -- jedna trzecia nowojorskich
detektywów. W dni, W które są wolni
od służby, obowiązani są asystować w

kinie dyrekcji policji na ,,defiladzie"
przestępców, aresztowanych poprze­
dniego dnia. W ten sposób detektywi za­
znajamiają się ze swemi przypuszczal­
nie klientami.

— Defilada dzisiejsza będzie skrom­
na, rzeki dó dziennikarza jego cicero­
ne. — Jeden zabójca, trzech, czy czte­
rech gangsterów, kilka złodziejaszków...
Nie więcej, jak 15 osób.

Na scenę wychodzi Włoszka, która
zabiła swego męża nożem kuchennym.
Zalana, światłem, jak prawdziwa wen­
deta. Na małej trybunie zasiada komi­
sarz policji, który bada na miejscu
przestępczynię. W ten sposób detektywi
zapamiętują niet,ylko twarze ale i głos.

— Czy przyznaje się pani do zabój­
stwa męża?

— Tak. I wcale tego nie żałuję...
Włoszkę zamienia człowiek z twarzą

bąpdyty. Lecz policjant rozczarowuje
dziennikarza. — Pan się myli. Jest to

były oficer, został aresztowany za no­
szenie broni bez pozwolenia. Zupełnie
niewinny człowiek... A gdy na scenie

ukazują się trzy grubasy z dobrodusz-
nemi twarzami, łagodnym uśmiechem i

przyjemnemi ruchami, policjant uprze­
dza, że są to niebezpieczni gangsterzy.

— Zatrzymali na ulicy szofera auta

ciężarowego — opowiada policjant, -

i pod grozą rewolwerów kazali mu od­
dać wszystkie pieniądze...

Cały spektakl trwa 27 minut. Po­
tem detektywi udają się do pracy.

Pogotowie ratunkowe.

Automobile pogotowia ratunkowego,
którym rozporządza policja w No­
wym Jorku, przypominają prawdziwy
arsenał na kołach. W każdym z nich

znajdują się drabiny, sznury, nosze, ap­
teczka, topory, łopaty, nożyce do prze­
cinania przewodów elektrycznych, ma­
ski przeciwgazowe, bomby łzawiące, po­
duszki z tlenem i dwa karabiny maszy­
nowe. Zawali się gdzieś dom, trzeba ra­
tować palącego się człowieka, zabrać

rannego, dostać się do za,barykadowa­
nego pokoju, rozpędzić demonstrację
komunistyczną, wszystko to jest w sta-

nie zrobić natychmiast po wyjeździe z

bramy koszar policyjnych.
Lotne stacje radjowe.

Całe miasto jest podzielone na 220
sektorów. W każdym sektorz.e na ulicy
dyżuruje radjo-car, zaopatrzony w od­
biornik T. S. F, Na strychu komendy
policji jest urządzona olbrzymia stacja
radjowa. ut.rzymująca stale kontakt ze

swemi agenturami. Trzech ludzi ze słu­
chawkami na uszach śledzi mapę, na

której są oznaczone krążkami lotne

stacje radjow’e policji.
— Jaki posterunek życzy sobie pan,

bv postawić na nogi?’
-- 212.
- Doskonało. Proszę patrzyć na se­

kundy. Aparat zaczyna wystukiwać
wezwanie. 110 sekund minęło, rozlega
się dzwonek telefoniczny. — Tu posteru­
nek 212 o co chodzi?

Takie są ulepszenia policji nowo­
jorskiej.

Bieżący rok w budżecie państwowym
(1932/33) zaznaczył się już przy prelimi­
nowaniu znacznemi redukcjami w dzia­
le budżetu Kościoła katolickiego. Po-
zatem po wejściu w życie budżetu upo­
sażenie duchow’ieństw’a katolickiego zo­
stało zmniejszone o 10 procent.

Złożony obecnie ciałom usta.wodaw’­
czym preliminarz budżetu państw’a na

1933/34 przewiduje dalszą obniżkę bud­
żetu Kościoła katolickiego, większą sto­
sunkowo, aniżeli innych wyznań. Re­
dukcja dalsza budżetu ma wynosić w
dziale Kościoła katolickiego Ś%, W’y­
znań ew’angelickich 5,4%, Cerkwi pra­
wosławne,j O,B%, wyznania mojżeszowe-
go 2%, mahometańskiego nic.

,,Nagroda pokojowa” Nobla

w zawieszeniu’

Oslo. Komisja norweskiego stortingu
d)a spraw nagrody Nobla postanowiła
ostatecznie nie nadać nikomu nagrody
pokojowej Nobla na rok 1932. Przewi­
dziana suma, ma być, stosownie do ar­
tykułu 5 statutu fuiidacji Nobla, zacho­
wana na rok 1933.
Ucieczka dwóch wi^źwiów.

Warszawa, 29. 11. (tel. wł.) Z centralne­
go, więzienia przy ul.’ Dzikiej uciekli dwaj
więźniowie. Byli to sz!eregowcy Anioł i
Busse, którzy skorzystali z nieuw’agi do­
zorców, błyskawcznie podbiegli do muru,
okala.jącego więzienie i posługu.jąc się dra­
biną, przesadzili się na ulicę. Busse bar­
dzo sprytnie wykorzystał przejeżdża,jącą,
taksówkę i nieposlrzężony przyczep_:i się
z tyłu przy resorach i zginął w ożyw’ionym
ruchu stołecznym.

Gorzej pow’iodło się Aniołowi, który _tyl­
ko kilka, minut cieszył _się wolnością.
Schw’ytany przez straż więzienną poraź
drugi znalazł się za kratami w’ięzienia.

Delikatny bandyta.
Lublin, 28. 11 . (PAT.) W dniu dzi­

siejszym sąd doraźny w Lublinie skaza!
na karę śmierci przez powieszenie Ka­
zimierza Różańskiego, groźnego bandy­
tę. W czasie odczytywania wyroku
Różański zemdlał. Wobec tumultu, ja­
ki powstał na sali p§zpraw, sąd przerw’ał
odczytywanie motywów’ wyroku.

Rekord yo-istów.
W ciągu godziny 3.463 pociągnięć.
W Danji urządzono konkurs dla

manjaków w yo-yo. Do konkursu do­
puszczone były tylko dzieci do lat 14.
Kto najwięcej razy pociągnie i schwyci
yo-yo, ten zwycięży. Wyniki konkursu

były następujące: 12-letni Wi!ły Ma-

gnussen w ciągu godziny i trzech kwa­
dransów pociągnął yo-yo 3.255 razy, 11-
letnia Inger Ostrup w godzinę i kwa­
drans dokonała tego 3.463 razy. Ąż
wreszcie, 9-letni Kai Henning Andersen
pobił wszystkie rekordy, w ciągu 2 go­
dzin i 5-cin minut pociągnął yo-yo 5.230

razy.

Najciekawszy okręt świata.

Między Nowym Jorkiem a Hawanną kursuje okręt, do którego wnętrza wtoczyć
można prosto ze szyn 95 wagonów’ towarowych. Ma to tę dobrą stronę, że w porcie
niepotrzeba towaru przeładowywać, tylko ładunek w tych samych wagonach odby­
wa podróż i przez morze.

ParusBcne semsaacSe.

Sprawa rozwodowa hrabiny Janzć.
Paryż, w listopadzie.

W najwyższych kolach paryskiego
towarzystwa omawia się z żywem zain­
teresowaniem sprawę rozwodową, za­
mykającą niezwykły romans miłosny.
Hrabina Janze wniosła przeciw mężowi
swemu Raymondowi Traffordowi, bo­
gatemu Anglikowi, żyjącemu od szeregu
lat w Paryżu, skargę rozwodową. Na­
zwiska Janze i Trafford już na kilka

miesięcy przed zawarciem małżeństwa
stały się w całym świecie głośne. Hra­
bina Janze poznała Anglika w roku
1925 w Afryce, gdzie jako zapalony my­
śliwy polował na lwy. Później para wró­
ciła do Paryża. W drodze ustalono, że

stosunki, nawiązane w Afryce i pod­
trzymywane w czasie podróży morskiej,
zostaną przerwane w Paryżu, gdzie
Trafford, zniewolony wracać do An-

glji, miał się z hrabiną pożegnać. Traf­
ford usprawiedliwiał się tern, że mate-

rjalnie jest zupełnie zależny od rodzi­
ców, ci zaś nigdy nie zgodzą się na le­
galny związek jego z hrabiną. Wydawa­
ło się, że hrabina Janze uznała rozumo­
wanie kochanka i pogodziła się z losem.
Nikt nie przypuszczał, że pożegnanie
na dworcu północnym w Paryżu będzie
miało przebieg tragiczny. W chwili, kie­
dy Trafford odwrócił się od hrabiny, by
wsiąść do pociągu, hrabina Janze bły­
skawicznym ruchem wyciągnęła z to­
rebki rewolwer, już gotowy dó strzału,
i zasypała kochanka swego gradem kul.
Trafford zalał się krwią i runął ze stóp
wagonu kolejowego na peron. Nim się
zorjentowano, co się stało, hrabina Jan­
ze skierowała broń przeciwko sobie i
poranija się śmiertelnie. Ciężko ran­
nych przewieziono do sanatorjum. Ży­
cie ich prze?, szereg tygodni wisiało na

w!osku. Jakby cudem udało się w koń­
cu ich uratować.

Proces, jaki wytoczono hrabinie Jan­
ze, obfitował w sceny w’prost drama­
t,yczne. Głów’nym świadkiem oskarżenia

był Trafford, który zachował się jednak
bardzo rycersko i zeznał, że hrabina
ohciała popełnić samobójstw’o, pierwsze-
mi pięcioma strźałatni jednak chybiła,
trafiając natomiast, przypadkowo świad­
ka, Dopiero szóstą kulą ;zdołała się po­
ranić. Proces skończy! się uw’olnieniem
oskarżonej od winy i kary, co w kołach

prawniczych Paryża wywołało po­
w’szechne poruszenie. W kilka miesięcy
po procesie świat towarzyski zaskoczony

został now’ą sensacyjną wiadomością,
mianowicie że hrabina Janze i Trafford
w kościele w Neuilly w’zięli ślub. Mał­
żeństwo widocznie jednak nie było
szczęśliwe, skoro hrabina Janze wystą­
piła obecnie ze skargą rozwodową prze­
ciw Traffordowi, którego przed kilku

iąty usiłowała zabić. Proces rozwodowy
rozegra sie,w Paryżu i stanow’i jedną z

największych sensacyj. Powody, które

pchnęły hrabinę Janze do skargi nie są
znane, co oczywiście jeszcze bardziej po­
tęguje zainteresow’anie się opinji pu­
blicznej tą tajemniczą sprawą.

Wyspiański był PiłsudczyKiem.
Nadzwyczajne odkrycia sławnego Stpiczyftskiego.

Warszawa, dn. 29. 11 . (tel. wł.) Po

upadłości w sanac,yjnym ,,Kurjerze Po­
rannym" nowi w’łaściciele tego pisma
postawili na czele redakcji p, Stpicżyń-
skiego, b. reda,ktora ,,Głosu Prawdy",
skazanego za oszczerstwo kilkakrotnie
na więzienie. Z pierwszym artykułem
wstępnym na lamach ,,Kurjera Poran­
nego" wystąpił on uh. niedzieli, W ar­
tykule p. t . ,,Gdy składamy hołd Wy­
spiańskiemu" stara się. on udowodnić,
że Piłsudski i Wyspiański — to jedno.
Co więcej — Wyspiański był Piłsudczy-
kiem?l ,,Nie mamy dotychczas dokład­
ne,j relac:ji z rozmowy Wyspiańskiego z

Piłsudskim. Lecz wiemy od Żeromskie­
go i Sieroszewskiego, oraz z hymnu
,,Veni Creator", że wyczuli oni w sobie

pokrewieństwo ducha. Że ci dwa.j lu­
dzie wielcy jedneni spojrzeniem rozdarli

zasłonę i że odnaleźli się ,we wspólnej

wobec niego postawie. Wyspiański zna­
lazł się czynnie w wątłym jeszcze wów­
czas obozie walki z brzemieniem nie­
woli. Wystarczy mały wysiłek przenik­
nięcia wielkich wizji Wyspiańskiego, by
z,naleźć się na szlaku dramatu Bato­
rych, Żółkiewskich, ChodkiewiczóW, So­
bieskich i Piłsudskich."

Wymieniając następnie czyny Pił­
sudskiego p. Stpiczyński zapewnia, że

ziściły się proroctwa Wyspiańskiego o

wielkim hetmanie narodu. Piłsudski

gra na złotym rogu, przerywając sen

śpiącym rycerz.om .

Wspominając Wyspiańskiego autor

zapełnia całe szpalty dla wykazania
wielkości Piłsudskiego. Pan Stpiczyński
robi swoi.sty pokłon w stronę Belwederu
przy każdej sposobności.

Nazwisko Piccarda jest powszechnie
znane. To jest ten, który w balonie odbył
podróż do stratosfery w celach badawczo­
naukowych. Rząd belgijski dla uczczenia
śmiałego uczonego wydał znaczki poczto­
.wa z wizerunkiem jego halonu. (

Marka Piccarda.
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Z Kujaw Zachodnich.
Jnogyrocłgnp.

No-ny ayzur ieKa.siU pełni z dnia 30 listo­
pada na 1 grudnia dr. Kubiak.

Dyżur apteczny pełni w bież, tygodniu Apte­
ka Pod Krzyżem przy ul. Paderewskiego.

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czynna
w dni powszednie w godz. od 17 do 18, a w

soboty od 17 do 19.

Repertuar kin:
Pałac: wyświetla godwójny program: ,,Mi­

łość wśród lodów" i ,,10 minut strachu". W

rołi głównej Flip i Flap.
Stylowy: ,,Kochanka z Tahity" Nadprogram

pt. ,,Zakładanie anteny"; w roli gł. Flip i klap.
Żołnierski: ,,W mrokach nory".
Teatr Polski z Poznania w Inowrocławiu.

Miejscowe Koło Polskiego Białego Krzyża
dla zasilenia ,swych funduszów na oświatę żoł­
nierską, sprowadza do Inowrocławia zespół ar­
tystów Teatru Polskiego z Poznania, który daje
w dniu 2 grudnia w Parku Miejskim głośną ko-

medję francuską w 3 aktach p. t. ,,Mademoi-
selle" jjaęuea Devala. Główne role odtworzą
pp. Nuna Młodziejowśka, Ńiyińską, Sachnow-

ska, Noskowski, Piotrowski i inni. Bilety w ce­
pie od 50.gr do 3 zł są d° nabycia w księgarni
Knasta.

Wykład prof. Gregrowicza w Mątwach. Dnia
30 listopada w sali kina w Mątwach prof. Gre-

growicz z Inowrocławia wygłosi odczyt p. t.

,,Czy jest możliwa zgoda z Niemcami?".
Osobiste. Dnia 26 listopada w kościele pa­

rafialnym w Polanowicach pow. inowrocławski

odbył się ślub spedytora z Inowrocławia p. Ro­
mana Mikulskiego z p. Anną Powałowską ze So­
kolnik. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Generalna loterja państwowa w Warszawie

przedłużyła ciągnienie loterii fantowej na rźecz

bezrobotnych do dnia 1 kwietnia 1933 r. aby dać
możność rozprzedania możliwie wszystkich lo­
sów.

,,Szabeskurjer11 w Inowrocławiu. W tych
dniach bawił w Inowrocławiu redaktor i wy­
dawca- ,,Szabeskurjera", pisma walczącego z za­
lewem żydowskim, który zebrał bardzo bogaty
materjał dla użytku prasowego. Zrobił nawet

kilkanaście zdjęć fotograficznych, przedstawia­
jących tych, którzy niosą żydom swój krwa,wo
zapracowany grosz i w ten sposób przyczyniają
się do napływu tego pasożytniczego elementu

na Kujawach zachodnich.

Skoszarowanie zawodników,,Goplan]!".
W związku z wyznaczeniem na 30 grudnia

terminu spotkania międzypaństwowego (bokser­
skiego) Sztokholm — Inowrocław, kierownictwo

,,Gopianji” zarządziło skoszarowanie wszystkich
zawodników wchodzących w skład reprezen­
tacji Inowrocławia, Skład ten przedstawia się
następująco (od wagi muszej do ciężkiej): Ro­
gowski, Jaskółkowski (wypożyczony od ,,Ge­
danji"), Wałkowski, Szełewski, Niespodziński,
Zieliński I., Zieliński II. i Pruszczykowski. Po­
czątkowo projektowane były 3 spotkania pię­
ściarskie Szwedów w Polsce, a to w Poznaniu,
Łodzi i Inowrocławiu. Później program ten zmie­
niono o tyle, iż trzecie spotkanie miast w Ino­
wrocławiu odbyć się miało w Gdańsku z za­
wodnikami częściowo polskiej ,,Gedanji", czę­
ściowo zaś niemieckiego klubu sportowego
,,Schupo”.

Wobec szykan ze strony władz i czynników
politycznych w Gdańsku, jednak ,,Gedanja" mu-

siała całą imprezę odwołać i przenieść trzecie

spotkanie do Inowrocławia, jak to początkowo
było projektowane. By uniemroźliwić odbycie
zawodów między pięściarzami szweckimi, a

członkami ,,Gedanji" władze gdańskie zakazały
startu 4 zawodnikom niemieckim ,,Schupo"
i podstępnie nakłoniły właściciela hali sporto­
wej, w której odbyć się miały zawody, do zer­
wania kontraktu wynajmu sali. Pozatem wła­
dze klubowe ,,Gedanja" były do tego stopnia
szykanowane przez niemieckie czynniki w

Gdańsku, że w porozumieniu z komisarzem ge­
neralnym R. P . mecz odwołały.

Z życia drobnego kupieckwa
w Inowrocławiu.

Dnia 27 listopada odbyło się w lokalu pre­
zesa dichalskiego pod jego przewodnictwem
;- .cl- anie Stów. Drobnych Kupców branży kolon­
ialnej i spożywczej. Po załatwieniu wstępnych
formalności i omówieniu zakupu towarów na

św’ęta. prezes zdał sprawozdanie z działalności

komisji wspólnego zakupu, która od 1. 4 . do 1. 9.
1932 r. zamówiła towaru na kwotę 65.000 zł.

Na dożywianie dzieci w powszechnej szkole
św. Wojciecha postanowiono zebrać dobrowolne
datki. Sprawa opodatkowania się na fundusz
bezrobocia wywołała ożywioną dyskusję. Na­
rzekano na to, że aczkolwiek w ubiegłym roku
dano 500 zł na utrzymanie bezrobotnych, Stów.

Drobnych Kupców nie ma wglądu w gospodarkę

Miejskiego Komitetu dla spraw bezrobocia, któ­
ry przy zakupach towarów dla kuchni ludowej
pomija kupców detalistów. W związku z tem

postanowiono wysłać do przewodniczącego
Miejskiego Komitetu dla spraw bezrobocia pi­
smo, w którem mówi się, że tylko wtedy Stów.

Drobnych Kupców poprze akcję pomocy na bez­
robotnych ,gdy powyższe postulaty zostaną
uwzględnione.

Następnie odczytano pismo wystosowane do
ministra skarbu w sprawie rozłożenia na dwie

raty należności za świadectwa przemysłowe na

rok 1933.
W wolnych głosach poruszono sprawę sprze­

daży mleka w niedzielę i dnie świąteczne, co

zostało już przywrócone, dalej obniżkę czynszu
itd, Postanowiono wkońcu w Trzech Króli

urządzić obchód gwiazdkowy w lokalu prezesa

Michalskiego. Wybrano lokal u p.
przyszłe zebranie.

Przychwycenie
dwóch groźnych opryszków

Władze bezpieczeństwa publicznego wiedaąc
o tem, że w okolicy m. Inowrocławia zjawiają
się co pewien czas różne ciemne typy, urządza­
ją obławy policyjne, które prawie zawsze

uwieńczone są dobrym rezultatem. Ostatnio

podczas obławy policja przychwyciła dwóch

groźnych opryszków, którzy ,posiadali przy so­
bie broń palną.

Przy ustalaniu tożsamości wykazało się, że

Władysław Brzeziński pochodzi z Warszawy,
gdzie dał się poznać jako zawodowy złodziej,
a drugi Markiewicz, to włóczęga, bez stałego
miejsca zamieszkania i również recydywista.

Obu ptaszków natychmiast odsta,wiono do

dyspozycji władz śledczych do Torunia, które
ich poszukiwały od dłuższego czasu w związku
popełnianemi rabunkami na Pomorzu.

Trafi!a kosa na kamień.
Francusko-Polskie Towarzystwo przeprowa­

dza budowę nowego toru kolejowego Herby—
Gdynia, Towarzystwo to zabierało grunty pod
budowę tegoż toru bez jakiejkolwiek ugody
z właścicielami gruntu, a co najcharakterystycz-
niejsze bez oznaczenia sumy odszkodowania.

W tej sprawie doszło do ostrego zatargu na

gruncie fabryki szkła ,,Irena" wł, H. Podkomor-
ski w Inowrocławiu.

W tych dniach przystąpiło Towarzystwo Bu­
dowy Kolei do samowolnego rozbierania płotu,
należącego do firmy ,,Irena" i mimo zakazu ze

strony właściciela, zaczęto płot niszczyć. Pomi­
mo 3-krotnego zawezwania do zaniechania tych­
że działań, płot nadal burzono.

Ha, no! Jak przemoc - to przemoc! Jeżeli

prawo nie broniło właściciela, to trzeba było
uciec się do samoobrony. Zwołano robotników
z terenu fabryki i dalejże ,,na wroga". Dopie­
ro przed przewagą, robotnicy Francusko-Pol­
skiego Towarzystwa Budowy Kolei odstąpili od

niszczycielskiego dzieła.
Jak nas właściciel fabryki ,,Irena" informuje,

zasadniczo nie wzbrania się oddania potrzebne­
go pod budowę nowego toru — gruntu, lecz

jak to zwykle bywa, przy wszelkich transak­
cjach kupieckich — za zapłatą, lub przynajmniej
w myśl niemieckiej ustawy wywłaszczeniowej,
za złożeniem odpowiedniej kaucji.

Nawet rządowi niemieckiemu nie wolno było,
jak ustawa wywłaszczeniowa głosi, zabierać

grunt na cele fiskalne bez porozumienia się
z właścicielem gruntu, a w razie nie osiągnię­
cia nieporozumienia, przed złożeniem kaucji,

Już podczas budowania nasypu, łączącego
tory Inowrocław—Bydgoszcz i Inowrocław—To­
ruń, zwrócono przez fabrykę szkła ,,Irena"
Oddziałowi Budowy Ko!ei — uwagę, że odstą­
pienie gruntów może nastąpić jedynie po uzgo­
dnieniu kosztów odstąpienia oraz niedogodności
gospodarczych, co sobie Dyrekcja Budowy Kolei

zlekceważyła.

KORONOWO, Związek Prac. Kupieckich
zwołuje na piątek 2 grudnia godz. 20 zebranie

plenarne. Na porządku obrad m. in. sprawa
uczniów kupieckich i obchód wigilijny. Poza­
tem aktualny referat.

ŁABISZYN. Na dobry cel, Celem przyjścia
z pomocą ubogim Stów. Pań Wincentek urządzi­
ło w ub. niedzielę przedstawienie amatorskie

j zabawę. Obywatelstwo stawiło się licznie.
Uznanie za pracę należy się przedewszystkiem
miejscowym nauczycielkom oraz pp. Krajnia-
kowej i Kociemskiej.

STRZELNO. Sprawie służ! W niedzielę
4 grudnia odbędzie się w sali p. Piątkowskiego
staraniem patrona ks. Niziołkiewicza wieczor­
nica Stów. Młodych Polek.

LUBIEWO. Nie wiecie dnia ani godziny...
35-łetni rolnik Ginter, trudniący się od szeregu
lat dowozem mleka do mleczarni w Bysławiu,
zmarł zupełnie nagle. O godz. 4 rano wstał G.
i nakarmił inwentarz, jak to czynił codziennie,
by następnie do godz. 6 położyć się do łóżka.
Po kilku godzinach żona nagle stwierdziła, że

mąż już nie żyje. Uległ nagłej śmierci. Opłakuje
go wdowa i dziewięcioro nieletnich dzieci.

Osobiste. Ks. Jankiewicz pobłogosławił
związek małżeński pomiędzy p. Heleną Weso­
łowską i p. Feliksem Andrzejewskim sekreta­
rzem tut. nadleśnictwa. Szczęść Boże!

Srebrne gody. W ub. sobotę obchodzili mał­
żonkowie Stefan i Marja z domu Pierdzioch

Janiszewscy 25-Iecie małżeństwa, Szczęść Boże!

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się na szo­
sie w pobliżu Próchnowa mistrzowi garncarskie­
mu Grossmannowi z Margonina. Wracając na

rowerze do domu został w drodze potrącony
przez przejeżdżający wóz, skutkiem czego do­
stał się pod koła, które połamały mu nogi
i sprawiły kilka ciężkich uszkodzeń wewnętrz­
nych.

-M_;.;.

Płatnik 8 pn!ku strzelców konnych
skazany na dwa Sala więzienia.

Chełmno. Jak już donosiliśmy, w końcu
marca br, aresztowany został p:ątnik 8 p. stfz.

konnych por. Leskie oraz wachmistrz Sroczyński
z 8 p. strz. konnych za dopuszczenie się de­
fraudacji kilkunastu tysięcy złotych.

Obecnie po przeprowadzeniu ścisłych docho­
dzeń które ujawniły przestępstwo, skazany zo­
stał wyrokiem wojskowego sądu karńego por.
Leskie na 2 lata więzienia, zwolnienie z wojska
i utratę praw obywatelskich przez 13 lat, wach­
mistrz Sroczyński na 1 rok więzienia, degra-

łdację i utratę praw obywatelskich przez 5 lat,

Wieczór propagandowy Polskiego Białego Krzyża
w iBBowroclowiea.

Jak wiadomo, Polski Biały Krzyż pełni za­
szczytną misję szerzenia oświaty wśród żołnie­
rzy. Oddział w Inowrocławiu, pragnąc pokazać
społeczeństwu ,co się już. zrobiło na tem polu,
urządził w niedzielę, 27 listopada w Parku Miej­
skim wieczór propagandowy.

Słowo wstępne wygłosił prezes dyr. Dobrze­
niecki, wskazując na cele i zadania Polskiego
Białego Krzyża. Zważywszy na wysoki procent
analfabetów w kraju, a w szczególności w woj­
sku, P. B . K . pomaga władzom wojskowym w

pracy oświatowej, organizując w porozumieniu
z dowództwem pułku, kursy początkowe, szkoły
powszechne dla żołnierzy, kursy specjalne, jak
rolnicze, handlowe, oraz prowadzi doraźny sy­
stem nauczania w formie odczytów i pogadanek.
Zasięg tej pożytecznej pracy jest duży i dlatego
potrzeba pomocy szerokich sfer społeczeństwa.
Dzisiaj praca oświatowa wśród żołnierzy skupia
się w świetlicy, która stała się najlepszym od­
powiednikiem wysiłków kulturalnych.

Swoje przemówienie zakończył prelegent

apelem do społeczeństwa, aby nie skąpiło ofiar
na cele oświatowe wśród żołnierzy, naszych
obrońców.

Uwerturę do opery Halka — Moniuszki, wy­
konała bardzo udatnie orkiestra 59 p. p., a ze­
spół żołnierzy wygłosił chóralnie Hymn Sło­
wackiego, za co obdarzono wykonawców hucz-
nemi oklaskami. Również wspaniale wypadł
śpiew ,,Swaty" Moniuszki i piosenki żołnierskie

Dubieckiego chóru orkiestry 59 p. p.
Szeregowiec Deldworm odtańczył wspaniałe

,,Taniec marynarski" i ,,Kozaka", dalej chór
i orkiestra 59 p. p . pod kierownictwem kplm.
Skupieckiego wykonały resztę programu, który
wypadł wprost idealnie. Należy się wszystkim
wykonawcom wyrazić słowa szczerego uznania.
Wieczór zakończono odśpiewaniem ,,Roty".

Publiczność dopisała średnio. Raziło ogrom­
nie to, że inteligencja inowrocławska nie za­
szczyciła swą obecnością tego wieczoru żołnier­
skiego.

Nie dajmy się żydom!
Akcja samoobrony społecznej w Inowrocławiu.

Skutkiem braku inicjatywy i ogólnego zobo­
jętnienia społeczeń,stwa chrześcijańskiego, ży-
dostwo pcha się coraz silniejszą falangą na Ku­
jawy zachodnie i opanowuje całkowicie handel

polski, Pomimo ciągłych nawoływań naszych,
aby ludność polska nie kupowała towarów u ży­
dów, pomimo stałego informowania o niebezpie­
czeństwie zachłanności synów z pod znaku

gwiazdy syjońskiej, prawie wszystkie sfery oby­
watelstwa kujawskiego nietylko w dnie powsze­
dnie, ale i w niedziele lgnie do nich i wła­
snym groszem ich wzbogaca. Kupiectwo chrze­
ścijańskie, które najbardziej jest zagrożone w

swej egzystencji przez ten palestyński element,
niestety nie stara się o uświadomienie szerokich

mas, jaki ciężki los gotują przyszłym pokole­
niom, gdy życiem gospodarczem i społecznem
owładną wyznawcy Tąlmuda.

Pisma chrześcijańskie stale nawołują do sa­
moobrony społecznej. W dzisiejszych ciężkich
czasach nie przyjmują reklamy firm żydowskich,
by w ten sposób nie dopuścić, aby one oszuki­
wały społeczeństwo polskie i robiły interesy.

Kupiectwo chrześcijańskie jednak tego poza ma-

łemi wyjątkami nie rozumie, bo zamiast przy
pomocy propagandy prasowej reklamować swe

towary, tego nie czyni, lecz z założonemi rę­
koma oczekuje na klientelę., .

,,Czekaj tak miły bracie, aż żyd wygna cię"...
mówi ludowe przysłowie.

Ale przecież tak być nie może. Musimy
zdobyć się na to, aby nie pozwolić żydostwu
na wyzyskiwanie ludności kujawskiej.

Najpierw winno zakasać rękawy kupiectwo
chrześcijańskie i wezwać do pomocy inteligen­
cję. Trzeba jak najprędzej rozpocząć akcję sa­
moobrony społecznej na Kujawach zachodnich.
Czas nagli, gdyż może być zapóźno.

Należy nietylko pobudzić do życia ,,Rozwój"
i wszcząć nietylko celowo pomyślaną reklamę
firm chrześcijańskich, ale także winno się utwo­
rzyć w Inowrocławiu kursa żydoznawcze i więk­
szą liczbę prelegentów, którzyby wyruszyli na

wieś kujawską i uświadamiali nasz kochany lu­
dek o niebezpieczeństwie zalewu żydowskiego.

Nie dajmy się żydom!

Trzy włamania jedne! nocy.
Złodzieje odwiedzili kościół i plebanję w Kościeszkacłi

oraz okradli skład kolonjalny w Krzeszynie.
W powiecie mogileńskim (dawniej strzeliń-

skim) zjawiła się nowa szajka złodziei, która

jednej nocy dokonała trzech włamań.
Z 25 na 26 listopada br. zapomoćą wyjęcia

szyby w oknie, dostali się włamywacze do ko­
ścioła parafjalnego w Kościeszkach, Rozbili

wszystkie skarbonki i zabrali w nich znajdujące
się pieniądze.

Widocznie łup zabrany z kościoła był nie­
wielki, gdyż udali się do pobliskiej plebanji
z zamiarem obrabowania ks. prób. Szczepań­
skiego. Przy zamku wydłubali dziurę i już
wkraczali do mieszkania ks. proboszcza, gdy

zostali spłoszeni.
Z Kościeszek udali się do wsi Rzeszyna,

gdzie wyjęli szybę w oknie i dostali się do skła­
du kolonjalnego Wacława Lewandowskiego. Tu

dopiero się obłowili. Zrabowali bowiem różnego
towaru pierwszej potrzeby na kwotę przeszło
350 zł i ulotnili się.

Ślady wskazywały, że szajka tych włamywa­
czy udała się z łupem w kierunku Piotrkowa

Kujawskiego.
Policja wszczęła energiczne śledztwo i praw­

dopodobnie uda się jej tą złodziejską bandę
likwidować.

OSTROMECKO. Cześć zasłudze! W ub.

piątek zostali udekorowani w kasynie oficer­
skiem w Chełmnie przez starostę Białego
srebrnym krzyżem zasługi za pracę społeczną
następujący obywatele: Dorsz Bernard kupiec,
Dornowski Władysław kierownik ag. poczt,.
Graczkowśki Micha! kier. fabr. wód mineral­
nych, Mąka Franciszek, prezes Tow. Powstań­
ców i Wojaków i oberżysta Mąka Tomasz.

NAKŁO. Smutny koniec zabawy dzieci. Gru­
pa dzieci wiejskich, korzystają z braku nadzoru
bawiła się onegdaj przy wozach kolejki polnej
w Olszewku (pow. wyrzyski). W pewnej chwili

ruszyły pchnięte przez dzieci lorki, pod koła

k!órej wpad!a 9-letnia Nowicka. Koła^odcięły
dziewczynce nogę powyżej stawu kolanowego.
Dziewczę w drodze do szpitala zmarło na sku­
tek silnego upływu krwi.



Nr. 277.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 1 grudnia 1932 r. Str. 7-

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz-

nie apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka. Od czwart­
ku apteka ,,Centralna".

Program w kinach;
Lux: ,,Morderstwo przy Rue Morgue".
Mars: ,,Blond Venus".
Światowid: ,,Ksią(żę Bouboule".
Pałace: ,,Królowa huzarów".
Corso: ,,Uchwycona szajka".

TEATR POLSKI.
W środę, dnia 30 bm. o godz. 16 przedsta­

wienie dla młodzieży szkolnej — ,,Noc listopa­
dowa" - ,,Sędziowie" St. Wyspiańskiego. Ceny
najniższe od 0,30 do 1,30 zł.

W czwartek, dnia 1 grudnia br. o godz. 20

przedstawienie dla wojska ,,Ułani księcia Jó­
zefa" wodewil w 3 aktach J. Mazura.

Złodzieje pod kluczem. Dnia 26. bm. przy­
trzymano 2 osobników którzy dokonali kradzie­
ży z włamaniem do sklepu rzeźnickiego Lipiń­
skiego przy ul. Chełmińskiej 5, skąd skradli:

słoninę, kiełbasy i smalcu, wartości 120 zł Osob­
nikom skradziony towar całkowicie odebrano.

Walne zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy
R, P. koło. Toruń, Dnia 1 grudnia odbędzie się
w małej sali Strzelnicy przy ul. Przedzamcze
o godz. 19,30 roczne walne zebranie koła To­
ruń. Wrazie nieprzybycia dostatecznej ilości
członków zebranie odbędzie się o godz. 20. Z

Uwagi na ważne sprawy, jakie przewiduje po­
rządek obrad, obecność wszystkich członków

pożądana,
Echa pożaru. W sprawie pożaru tartaku

Skowronka Jana w Toruniu ustalono, że spalił
się lokal biurowy oraz magazyn z maszynami
rolniczemi i różnemi narzędziami budowlanemi.
Szkoda wynosi około 24.000 zł, ubezpieczenie
zaś 2.8S0 doi. Dotychczasowe dochodzenia wy­
kazały, że pożar powstał wskutek wadliwej
budowy przewodu kominowego.

Sprawnoii komunikacji tramwajowej
w parze z oszczędnością.

Częste zatrzymywanie wozów tramwajowych
wtedy, gdy dla braku pasażerów jest to zby­
teczne, powoduje znaczną część wydatków na

konserwację linji i wozów tramwajowych.
To też dla uniknięcia tego zarząd tramwa­

jów miejskich zamierza wszystkie przystanki
zmienić na warunkowe, Publiczność uprzedzi
konduktora, przy którym przystanku ma zamiar

wysiąść, wsiadający natomiast winni się zebrać

przy tablicy przystankowej i dać znak ręką.
Aby umożliwić stałym pasażerom tańszą lo­

komocję. zarząd tramwajów miejskich wpro­
wadza z dniem 1 grudnia próbne karty mie­
sięczne, upoważniające do dwurazowej jazdy
tramwajem dziennie. Karty te nabyć można u

konduktorów w cenie 9 zł. Niewykorzystane
przejazdy w dni właściwe tracą swą ważność.
Młodzież szkolna płaci za podobne karty mie­
sięcznie 5 złotych.

Ratujmy dusze

naszych braci pogan!
Papieskie dzieło rozkrzewienia wiary św

przy par. N. M. P . w Toruniu urządziło w ub’

niedzielę w sali Oaza zebranie dla zaznajomię-
nia jak najszerszych rzesz z kwestją misyjną.
Zebranie zagaił sekretarz Szutkowski przy dość

licznym udziale członków i parafjan po-witaniem
obecnych i przedstawieniem nowego dyrektora
ks, 7 rzcińskiego. W obszernym referacie o mi­
sjach w czasach obecnych wykazał ogrom pracy,
jaki ciąży na nas, synach Kościoła Chrystuso­
wego w stosunku do miljonów pogan nie na­
wróconych.

W krótkiem przemówieniu zachęcał zgroma­

dzonych do rozkrzewienia wiary św. modlitwą
i drobną ofiarą ks. Trzciński. Przy zrzeszeniu
te- i zorganizował się specjalny komitet prac
misyjnych, dla wykonywania przedmiotów ko­
ścielnych

Dla zapoznania szerszego ogółu z pracą tego
komitetu projektuje się w przyszłości urządzić
specjalną wsytawę tych prac, by chętnych za­
chęcić do ofiarności i wykazać, że choć prac:
rozkrzewienia wiary toczy się powolnym kro

kiem, niemniej jednak stanowczym dla dobra

misji na chwałę Bożą.
Kierowniczką tego komitetu została wybrana

p. Ornasowa, skarbniczką p. Bastiańówna. Wy­
bór sekretarki nastąpi ńa zebraniu dziesiątni-
czek.

Na dalszy program składały się przedstawie­
nie i liczne deklamacje, poczem na zakończenie

I odśpiewano wspólnie ,,Wszystkie nasze dzienne

sprawy".

Wino, kobieta, śpiew" w pojęciu opryszka.
Miną} już okres, kiedy gdzie się człek ru­

szył, nucono czarujący walczyk wiedeński ,,Wi­
no, kobieta, śpiew". Znali go bodaj wszyscy,
nucił go młody, stary, a nawet niejeden staru­
szek, styrany życiem czuł się znacznie młodziej,
przysłuchując się tej słodkiej melodji.

Wkrótce jednak w miejsce tego walczyka

stały się modne tanga i inne szlagiery, nawet

rumby...
A jednak było to ładnie, kiedy był modny

walczyk ,,Wino, kobieta, śpiew? — pomyślał
sobie w tych dniach jeden ze smakoszów cu­
dzych własności. Jakby to było urządzić so­
bie podobną ucztę, temwięcej, skoro to uda się
kosztem innych. Wybrał się więc na eskapadę
do restauracji Anny Schmidt przy Szosie Byd­
goskiej.

Łup był wcale bogaty, bo było to, czego ser­
ce jego zapragnęło. Znalazł się radioaparat,
wódki, czekolady, różne nakrycia stołowe, a na­
wet znalazła się jako paserka kobieta. I byłoby
wesoło, tanio i bogato szczęśliwie uszło, gdyby
nie zabrakło wina.

Miast błogiego nastroju walczyka, spotkało
niefortunnych eskapadzistów porażka; wpadli w

ręce policji. Nie długo cieszyli się bogatym łu­
pem; miast uciechy doczekali się rozczarowa­
nia i ciszy za kratą więzienną.

TCZEW. , ,W kraju św. Franciszka z Assyżu" .

Wykład pod powyższym tytułem wygłosi w

Tczewie w auli gimnazjum męskiego dnia 4 gru­
dnia prof. Uniw. Pozn. dr. Tadeusz Silnicki.

Prelegent poprowadzi słuchaczy przez niezwy­
kle malownicze okolice Umbrji, jednej z naj­
piękniejszych włoskich prowincyj. Wstęp na

wykład dla dorosłych 50 groszy, dla młodzieży
i wojskowych niższych stopni 20 groszy. Po­
czątek o godz. 17.

Ze Związku Ochrony Lokatorów

w Tczewie.

Przy udziale 120 członków odbyło się walne
zebranie Zw. chrony Lokatorów, które zagaił
prezes Jan Heyda. Ze sprawozdania sekretar­
iatu, odczytanego przez sekretarza okręgowego
Szulca, wynikało, iż sekretariat załatwił 589
wniosków. Dalej sekretarjat przeprowadził w

ostatnim roku 52 skargi eksmisyjne. Przegrano
tylko 16 spraw. Sekretarjat przeprowadził 84

interwencje ,w urzędzie budowlanym w spra­
wach naprawy mieszkań oraz założył -w Staro­
gardzie filję, która liczy obecnie 48 czionków,
W Tczewie jest zrzeszonych 647 lokatorów.
Prezes Jan Hayda wygłosił obszerny referat
na temat położenia lokatorów, a szczegól,nie
bezrobotnych, którzy z braku jakiegokolwiek
zarobku, nie mogą uiszczać komornego. Mówca
rozwodził się szeroko o nędzy i niedoli bez­
robotnych, którzy w poszukiwaniu kawałka
chleba przybywają do Tczewa z różnych dziel­
nic Polski, a wobec braku dachu nad głową
zmuszeni są nocować w stogach itp., kobiety
zaś będące bez jakiegokolwiek oparcia, zmuszo­
ne są wyjść na ulicę, by tylko przebyć potem
noc w ciepłym pokoju. Władze nasze powinny
się zająć losem tych nieszczęsnych istot, dając -

do użytku bezdomnych jakieś schronisko, co

przyczyni się do zwalczania szerzącej się w

zastraszający sposób n"Ostytucji.

Przestroga na czasie.
Postąp tzy też gorliwość komornika?

W ypadki ,,nabierania1 ludzi są dzisiaj nie­
stety codziennem zjawiskiem. Oszuści wystę­
pują zwykłe jako agenci ubezpieczeniowi, po­
średnicy dla poszukujących pracy, często na­
wet ośmielają się przybrać habit zakonny a nie­
raz i sutannę.

I te ,,tricki
’ niezawsze są uwieńczone pomy­

ślnym wynikiem, szybko poznaje się nabieraczy.
Oszuści wzięli się więc na inny, zdaniem ich

wygodniejszy, fortel — stali się komornikami.

Wprawdzie lęk przed takimi mają dzisiaj podob­
no prawie wszyscy, ale jedynie w dzień. Choć

prawa komorników są dzisiaj znacznie rozsze­
rzone, pojawienie się komornika w porze wie­
czorowej nasuwa mimowoli przypuszczenie, że
to raczej podstęp a nie gorliwość służbowa.

Podobny fakt miał miejsce w tych dniach

przy ul. Łaziennej nr. 19.
Około godziny 21 przyszedł do mieszkania

nr. 1 pewien obcy j nieznany osobnik, dobija­
jąc się nieustępliwie do mieszkania. Pomimo,
że oświadczono mu, że gospodarzy w domu nie­
ma, tłumaczył, że jest komornikiem i domagał
się otworzenia, gdyż chce sporządzić jakiś od­
pis.

Wątpić należy, by komornik rzeczywisty w

swej gorliwości, posunął się tak daleko, że do

tych, którzy z podobnymi urzędnikami, jeśli nie

wcale, to mało co mają wspólnego, nawet póź­
nym wieczorem się dobijał, wiedząc dobrze, że

gospodarzy w domu niema. Uważać to raczej
należy za sprytny wybieg ze strony nabieraczy,
przed którym - należy wszystkich przestrzec w

czas, by przypadkiem nie padli ofiarą podobne­
go fortelu.

Wypadkiem tym winna się zająć policja
i stwierdzić, czy był to istotnie komornik, czy
też podstępny łazik.

Zarząd okresu pomorskiego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w nowym składzie.

W sali posiedzeń rady miejskiej odbyło się
ub. niedzieli pod przewodnictwem prezesa sta­
rosty krajowego Łąckiego walne zebranie okr.

pomors-kiego Polskiego Czerw-onego Krzyża.
W dłuższem przemówieniu omówił delegat

zarządu głównego dyr. Rutkowski reorganizację
P. C . K,, poczem w miejsce ustępującego sekre­
tarza ks. prałata Sienkiewicza wybrano dr. Ja-

himowską.
Po przyjęciu sprawozdań, mianowicie kaso­

wego, jakie złożył dr. Namysłowski i z działal­
ności za ostatni okres sprawozdawczy, złożony
przez pik. Ihnątowiczową, zatwierdzono nową

placówkę P. C. K . oddział w Grudziądzu.
Zkolei przystąpiono do wyboru nowego za­

rządu. Prezesem został wybrany ks. prałat
Sienkiewicz. W sk!ąd zarządu wchodzą pik.

Ihnatowiczowa - wiceprezeska, płk. Wincz -

szef sanitarny, Kamiński - skarbnik, dr. Pietra-
szewski - szef sanitarny P. C. K. okr. pomor­
skiego, mec. dr. Dziedzic, płk. Butrynowicz i dr,
Namysłowski; jako zastępcy: dr. Steinbornowa,
dyr. Dutkowski, płk. dr. Błażejewski i wicepre­
zes sądu apelacyjnego Klank.

Omawiano obszernie sprawę zorganizowania
na wybrzeżu drużyn ratowniczych dla topiel­
ców. Przyszły tydzień P. C . K, zebranie uchwa­
liło urządzić pod hasłem konieczności założenia

wyżej wspomnianych drużyn ratowniczych.
Pod koniec omówiono jeszcze szereg innych

ważnych spraw organizacyjnych, wyczerpując
na tem porządek dzienny.

ZMARLL

Ś. p. ks. Franciszek Rutkowski, proboszcz
w Pofródkacb, w 65 roku ży-cia i 37 roku ka­
płaństwa.

Ś. p . ksiądz dr. Lucjan Watta Skrzydlew­
ski, w Poznaniu.

Ś, p. Adolf Pferpat, lat 63, w Grudzią­
dzu.

Ś. p. Leonard Żelewski, lat 76, w ,Janowie.
Ś. p . Władysława Malinowska, żona ka­

pitana, lat, 28, w Gnieźnie.

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem", ul. Pańska 19,

telefon 40.
PROGRAM W KINACH.

Kino Apollo: ,,Gasnące płomienie".
Kino Gryf: ,,Cziowiek-matpa".
Kino Orzeł: ,,Życie za złoto".
Kino Nowości: ,,W mrokach nocy" i ,,Żyd

wieczny tułacz".
Jubileusz zawodowy. Znany właściciel ho­

telu i restauracji przy ul. Toruńskiej Karolewicz,
obchodził 25-lecie pracy w zawodzie restaura-

torskim. Uroczystość odbyła się w ścisłem

gronie. Szczęść Boże!
Trzeba dokończyć wielkiego dzieła! Na

skraju nowej dzielnicy naszego miasta stanął
wspaniały gmaęh sierocińca parafialnego, w któ­
rym znalazło schronienie i troskliwą opiekę
kilkadziesiąt sierot. Budowa jeszcze nie jest
ukończona i trzeba dużo pieniędzy na pokrycie
kosztów już dokonanych prac. Praktyka wyka­
zała, że z drobnych ofiar powstają poważne
sumy, a zatem raz jeszcze apelujemy do serc

litościwego społeczeństwa.

Jubileusz Z. Z, P, Założony w 1902 r. w

Bochum w Westfalji Związek Robotników Pol­
skich, oparty o zasady narodowe, noszący na­
zwę Zjednoczenie Zawodowe Polskie, obchodził
w tych dniach swój jubileusz 30-lecia istnienia.
Na gruncie miasta Grudziądza jako stolicy prze­
mysłowej Pomorza jubileusz ten nabrał cech

święta robotniczego. W sobotę 26 listopada
o godz. 9 w kościele św. Krzyża odbyło się
uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. pro­
boszcz Klunder. Na chórze pienia wykonał
chór kościelny ,,Dzwon" pod batutą dyrygenta
Smoczyńskiego. Chrzęść. Demokracja przysłała
liczną delegację. Wieczorem urządzono w sali

p. Derdowskiego akademję. Zagaił ją prezes
kartelu Stanisławski. Wspaniałe przemówienie
wygłosi} szambe!an Szychowski, który zobrazo­
wał historję i dorobek jubilata Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego. Serdeczne gratulacje
złożyli: ks. proboszcz Klunder, p. A . Nowicki
i wielu innych. Urcozystość miała charakter
bardzo poważny i podniosły.

Apel do właścicieli nieruchomości. Rodzina
b. wyższego urzędnika państwowego, którą spot­
kało nieszczęście bezdomności, mieści się obec­
nie od szeregu tygodni ze swym dobytkiem w

wozach meblowych, nie mogąc zdobyć dotych­
czas żadnego mieszkania z tego powodu, iż żą­
da się powszechnie za mniejsze mieszkania na

ogół większych opłat zgóry tytułem zwrotu

kosztów remontu, przejęcia mebli, lub w innej
formie oraz całorocznego wzgl. półrocznego
czynszu, a ją niestety stać tylko na regularną
opłatę ca. 50—60 zł miesięcznego komornego
zgóry. A w Grudziądzu są mieszkania stojące
puste nawet od 2 lat, n. p . przy ulicy Sobieskie­
go, Mickiewicza, Groblowej itd.

Zw. Inwalidów Wojennych zwołuje miesięcz­
ne zebranie Koła na piątek 2 grudnia o gądz. 19
w sali ,,Pod Złotym Lwem”. Na porządku obrad

urządzenie gwiazdki dla biednych członków.
Kradzieże. Garstecka Marja, zam. przy ul.

Młyńskiej 4, zgłosiła kradzież ubrań, bielizny
i srebrną papierośnicę, wartości 1000 zł. W

restauracji Słpmskiej Cecylji, dokonano kradzie­
ży z włamaniem, skąd skradziono 15 butelek

wódki, papierosów, czekolady, płaszcz i inne

rzeczy, wartości 500 zł,

Aresztowanie trzech

niebezpiecznych bandytów.
w powiecie chełmińskim.

Chełmno. Od pewnego czasu grasowała
bezkarnie w powiecie chełmińskim szajka ban­
dytów, którzy licznemi napadami nękali wszyst­
kich mieszkańców całej okolicy a zwłaszcza pod
Unisławiem.

Nocą z 18 na 19 listopada napadli na stróża

majętności Gołaty usiłując dokonać włamania.

Napadali i ostrzeliwali powracających od pracy
robotników z cukrowni uhisławskiej.

Alarmy o napadzie z bronią pwtarzały się
codziennie.

Wszczęty przez tut. policję energiczny po­
ścig- uwieńczony został pomyślnym wynikiem
Bandytów o nazwiskach; Adamski Antoni z

Wybcza, Piotrowski Władysław i Okoński
Bronisław z Grzybna ujęto i skutych osadzono
w Unisławiu, skąd usiłowali zbiedz. Przewie­
ziono ich do Chełmna i oddano do dyspozycji
władz sądowych,

WgroBc na zabófcę
Antoniego Wałeczki uchyiony.

Chełmno, 29. 11. Wyrokiem toruńskiego
sądu okręgowego z dnia 7 czerwca br. skazany
został zabójca Antoniego Wałeczki, którym
okazał się rolnik Kaczmarski Stefan z Trze-

biełucha, powiatu chełmińskiego, na 2 lata wię­
zienia.

/-kt oskarżenia zarzucał Kaczmarskiemu, iż
dnia 8 lutego br. dopuścił się zabójstwa na oso-

I le śp. Antoniego Wałeczki. Do popełnienia
zabójstwa oskarżony podczas wstępnych docho­
dzeń nie przyznawał się. Gdy mu jednak przed­
sta,wiono szereg dowodów rzeczowych, znalezio­
nych na miejscu przestępstwa oraz inne poszlaki
przemawiające za tem, że on tylko mógł być
sprawcą zabójstwa, oskarżony przyznał się, że

krytycznego dnia był w lesie Trzebiełuch za­
opatrzony w dubeltówkę i że oddał w kierunku4

śp. Wałeczki jeden strzał ze swej fuzji w chwili,
gdy Wąleczkę przychwyci! na kłusownictwie.
Kaczmarski nie posiadał kontraktu z gminą ant

innego upoważnienia do strzeżenia terenu ło­
wieckiego jak również nie posiadał karty my­
śliwskiej,

Sprawa powyższa znalazła się w tych dniach
w sądzie apelacyjnym, który wyrok pierwszej
instancji uchylił i oskarżonego uwolnił, przyj­
mując, że zachodziła obrona konieczna, gdyż
Waleczko chciał do oskarżonego strzelić, lecz

tenże go wyprzedził.

Chełmno.
Srebrny jubileusz. Ub. niedzieli obchodził

kierownik szkoły w Dubichnie p. Feliks Droz­
dowski 25-lecie pracy zawodowej w ciężkim
i odpowiedzialnym zawodzie nauczycielskim.
Jubilatowi składamy serdeczne gratulacje.

Kradzież z włamaniem. Jednej z ostatnich

nocy dokonali złodzieje włamania do właścicie­
la ziemskiego p. Ohla w Dubielnie tut. powiatu.
Po wypłoszeniu czujnych psów’ usiłowali wła­
mywacze d-ostać się do spiżarni przez wyłom
w murze, co jednak się nie udało. Dostawszy
się do wnętrza za pomocą wyłamania kraty
z przed okna, zabrali moc towarów. Przy po­
mocy drabiny, któr^ zabrali ze stodoły, weszli

na piętro, opróżnili tam wędziarnlę i skradli
3 komplety pościeli.

Nowe koło teatralne. W Chełmnie powstał
garnizonowy teatr żołnierski, który wytknął so­
bie szlachetny cei; ,,Zbierać fundusz na oświatę
polskiego żołnierza". Pierwsze przedstawienie
odbyło się w ub. czwartek. Odegrano 3-aktową
komdeję ,,Sublokatorka" Grzymały-Siedleckie-
go. Aktorzy wywiązali się ze swych ról dość

dobrze, Na wyróżnienie zasługuje p. por. Je-
leniewicz w roli porucznika rezerwy, p. por.
Fidanza i p. por. Salnicki z K. K. Nr. 2 . Bardzo
ładna dekoracją i wyborna orkiestra 66 p. p .

ugiększyły całość. Publiczność dopisaia,



Str. 8. ,DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia I grudnia 1932 r. Nr. 277 .

Kino Kristal II
Początek og.7i9.
Ceoy wstępu od 0.49 gr. ||

Bziś w środę premiera!
Wielki Przebój Sezonu!

Nowy temat, z którego reżyser
i artyści stworzyli film, stoiący
aa najwyż. poziomie artyst. pt.

WlP’Oifi raorzo
Potężny dramat życiowy w 10 aktach.

W rolach głównych:

Helena (.handler
Kent Doug!ass

Ten Jłlm muszą wszyscy
obejrzeć!

Szalone Napięcie! Piękne Kraj­
obrazy! Muzyka! Obraz ja­
kiego jeszcze dotychczas
niebyło! (23048

Nadprogram :

Piotrek Siłacz Nlelada
Groteska rysunkowa.

Czy to nie jest dziwne?
Ciekawe i osobliwe fakty.
Tygodnik dźwiękowy.

%toiiifta
Bydgoszcz, dnia 30 listopada 1932 roku.

KALENDARZYK
Dziś: Andrzeja apostoła.
Jutro: Eligjusza, Natalji.
Wschód słońca o godzinie 7,46.
Zachód słońca o godzinie 15,51.

------- :: -------

Stan pogody.
Mamy znowu przymrozek. Dziś rano ter­

mometr wykazywał 1 stopień niżej zera.

Słabe wiatry zachodnie.

.u .ł.ud^ Stan

dzisiejszy
o godz. 10

—Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK:

Od 28. XI. - 4. XII .:

Apteka na Bielawach, ul. Chodkiewicza
nr. 22, tel. 1467;

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 204;

Apteka Staromiejska, ul. D!uga nr. 39,
tel. 300.

Mnzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku, otw’arte codziennie od 10-16, w nie­
dziele i św’ięta od 11-14. Obecnie w

Muzeum wystaw?a zbiorowa kolekcyj
prac malarskich wybitnych artystów
niestowarzyszońych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Dziś w środę ,,JIM I JILL" z pp. Kora-

bianką i Zyendą na czele doskonałego ze­
społu.

Czwartkowy wieczór wypełni arcydzieło
St. Wyspiańskiego ,,WESELE" w reżyserji
dyr. Stomy i w nowej szacie dekoracyjnej
pendzla F. Krassowskiego.

W piątek po cenach zniżonych (50 proc,
zniżki ,od 20 gr do 2, zł) ukaże się ostatni
raz ,,OBRONA CZĘSTOCHOWY",

NAJBLIŻSZE PREMJERY
zapowiada Teatr Miejski:

,,Kubuś bohater" - prześliczną bajkę
Kr. Stasickiego. ,,Wiele hałasu o nic" -

Szekspira. ,,Pan Damaży" - Blizińskiego,
oraz ,,Don Karlos" — Schillera.

W dziale muzycznym ,,Raz na 1000 łat"
i ...pod białym koniem".

----- o- --

,,Bydgoszcz ubogim”!
W nadchodzącą niedzielę, dnia 4 gru­

dnia o godz. 12,30 w południe odbędzie się
w Teatrze Miejskim pod protektoratem J.
Em. Najdostojniejszego ks. kardynała pry­
masa Polski poranek p. t, ,,Bydgoszcz ubo­
gim".Biletyod20gr.do90gr.sąiużdona­
bycia vz kasie Teatru.

-— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W
niedzielę 4 grudnia odprawi się o godz.
10,30 w kaplicy św. Florjana nabożeństwo
dla głuchonie,mych. Okazja do spowiedzi
św. adwentowej w sobotę o godz. 6 w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusowego oraz przed
nabożeństwem od godz. 10.

Zebranie plenarne w niedzielę wieczorem
o godz. 6 w lokalu zebrań przy ul. Jana
Kazimierza.

- Chór ,,Echo" pod nowa batuta. Jak
sie dowiadujemy, po ustąpieniu dotychcza­
sowego, długoletniego zasłużonego dyry­
genta p. Leonarda Jaworskiego, ob.jął ba­
tutę ,,Fcha" p- Alfons RBsler, profesor Miej­
skiego Konserwatorium Muzycznego, recen­
zent muzyczny ,,Dziennika Bydgoskiego"
Nowemu dyrygentowi w podjętej pracy
Szczęść Boże! Oby mu się udało bydgoski
chór reprezentacyjny poprowadzić do dal­
szych sukcesów.

— Egzamin nadzwyczajny z zakresu 7-
klasowei szkoły powszechnej odbędzie się
8 grudnia br.

Podania należy składać do dnia 3. gru­
dnia br. w inspektoracie szkolnym na m.

Bydgoszcz, ul. Paderewskiego 22. Do poda
nia załączyć: metryke urodzenia, życiorys
własnoręcznie napisany, ewentl. ostatnie
świadectwo szkolne, świadectwo moralno­
ści. fotografie oraz opłaty za egzamin w

kwocie 20 zł.

MRKYSltófi
Początek 6 40 i 9.00

Kupony ulgowo ważno

Dziś prem era

podwójnego programu.

Dźwiękowy guperfilm pt

Ostatnia honiiskata uchylona.
Sąd nie dopatruje sie cech przestępstwa.

Z sądu grodzkiego w Bydgoszczy o-

trzymaliśmy następujące postanowie­
nie:

Dnia 28 listopada 1932 r. sąd grodzki
w Bydgoszczy rozpoznawszy sprawę ni­
niejszą i zważywszy:

1) że urząd prokuratorski sądu okrę­
gowego w Bydgoszczy pismem z dnia
28 listopada 1932 r. wnosi o orzeczenie

konfiskaty nr. 274 ,,Dziennika Bydgo­
skiego" ze względu na cechy przestęp­
stwa z art. 127 kk. w treści artykułu
pt. ,,Kronika Niedzielna" od s!ów ,,bo
są ludzie" do s!ów:, ,,przestała egzysto­
wać" oraz od słów ,,mółbym moje" do
słów ,,pan wojewoda" i od słów ,,zatem
drodzy" do słów ,,żyje, żyje nam".

2) że sąd nie dopatrnje się w powyż­
szych słowach cech przestępstwa z art.
127 k.k., wobec czego i na zasadzie art.

142,153k.p.k.i§§24i25ust,praso­
wej z 1874 r. postanowił:

Nie orzeka się tymczasowego zajęcia
nr. 274 z . dnia 27 listopada 1932 r.

,,Dziennika Bydgoskiego", odnośnie u-

stępów powołanych we wntósku proku­
ratury artykułu pt. ,,Kronika Niedziel­
na".

(—) B. Pogoda, sędzia.

Artykuł 127 kodeksu karnego ma

brzmienie następujące:
,,Kto w miejscu lub w czasie zajęć u-

rzędowych albo publicznie znieważa
władzę, urząd, wojsko lub marynarkę
wojenną albo ich jednostki, podlega
karze aresztu do lat 2 łub grzywny".

Wykłady religijne.
Liga Katolicka przy par. św. Trójcy (I­

rządza wykłady religijne w środy adwento­
we w salce parafialnej o godz. 7-ej wieczo­
rem.

’

W pierwszą środę adwentu, dnia 30 bm.
o godz. 7 wieczorem wygłoszone będą wy­
kłady: ,,Sekciarstwo toruje drogę bolszewiz-
mowi" i ,,Sjonizm jako obłudna maska dla
społeczeństw, a zwłaszcza dla Polski". Po­
zatem będzie czytani,e Pisma św.

Uprasza się o jak najliczniejszy udział
w tych wykładach. Wstęp bezpłatny.

— ’Wszyscy, którym los naszych najbied­
niejszych nie jest obojętnym, spotkają się
na koncercie Tow. Śpiewu ,,Lutnia" dnia 4
grudnia br. o godz. 8 -ej wiecz. w sali Resur­
sy Kupieckiej. Program koncertu zapowia­
da się bardzo ciekawie, u,słyszymy rzeczy
w Bydgoszczy jeszcze nie odtwarzane.

Bzy przemysłdrzew wBySoszray
może liczyć na ożywienie?

Mówi się i pisze w,iele o zamarciu prze­
mysłu drzewnego w Bydgoszczy i okolicy,
lecz nie zgłębia, się dostatecznie przyczyn te­
go zamarcia. Chcąc zaradzić złemu, trzeba
stwierdzić źródło, z którego ono pochodzi.

Co wpłynęło na rozrośnięcie się tego
przemysłu właśnie tu w Bydgoszczy i oko­
licy?

Bydgoszcz była za cza,sów zaborczych
ogniskiem ruchu wodnego i kolejowego na

pograniczu z ówczesnem państwem rosyj-
skiem, zasobnem Z drzewa wszelakiego ro­
dzaju. Zdrowe drzewo budulcowe w więk­
szych rozmiarach, wyczerpujące się w cen­
trum i na zachodzie Niemiec, sprowadzano
z byłej Kongresówki bądź to wodą bądź to

koleją żelazną poprzez to egnisko przemy­
słu tartacznego - Bydgoszcz. Cały prze­
mysł, o którym mowa, opierając się na

wywozie w głąb Niemiec surowca i półfa­
brykatów, zakrojony był na wielką skalę,
daleko przekraczającą zapotrzebowanie lo­
kalne. Z tym przemysłem związane inne
przedsiębiorstwa rozwinęły się również, jak
n. p. fabryki traków, maszyn do obróbki
drzewa, mebli, skrzyń, pudełek do cygar
i tak dalej.

Do wywozu materjałów drzewnych w

głąb Niemiec przyczyniła się również tań­
sza robocizna na wschodzie, ponieważ zor­
ganizowa,ne kadry robotnicze niemieckie,
radykalniejsze od skromnych robotników’
polskich, wywalczyły sobie wyższe zarobki,
w konsekwencji czego mogło drzewo pol­
skie konkurować z materjałem niemiec­
kim.

Wszystkie te okoliczności sprzyjające
przemysłowi drzewnemu w Bydgoszczy
przestały istnieć z chwilą powstania Pań­
stwa Polskiego. Granica niemiecka została
posunięta na zachód i tem samem przesta­
ła Byd.goszcz być miastem przygranicznemu
Warunki powojenne i celne a niemało rów­
nież i polityczne wpłynęły na zmianę kon­
iunktury i kalkulacji. Bo z jakiej racji ma

być drzewo składa,ne czy to w Bydgoszczy
czy też w Solcu Kujawskim tylko celem
przetarcia lub przerobienia na półfabryka­
ty? To samo można przecież zrobić bezpo­
średnio na miejscach zrębu czy to na

wschodzie Polski czy też w Borach Tuchol­
skich. Tem się tłumaczy, mojem zdaniem,
zastój w przemyśle drzewnym w Bydgosz­
czy i okolicy. Oczywiście wpłynął na to
również zastój w budownictwie, lecz ostatni
nie jest przyczyną istotną.

Sytuacja przemysłu drzewnego w Byd­
goszczy i okolicy dziś jest nie do poza­
zdroszczenia.

Jan Fischer.

— Tow. Przyjaciół Francji. Walne zebra­
nie odbędzie się we wtorek, 13 grudnia, o

godz. 20-ej w sali Związku Lekarzy, ulica
Gdańska, 50. — Na porządku dziennym po­
łą.czenie Towarzystwa z Alliance Franęaise.

Konhurs ,,Dzień. Bydg." na najpigknieisu dziecho

Henio Dobrzyński 6 lat i Maryla Dobrzyńska, 4 lata z Brodnicy n, Drwęcą.

Uroczystość listopadowa
w Miejski’ej Szkole Handlowej.

Na 102. rocznicę powstania listopadowe­
go ułożyła młodzież zakładu samodzielny
bogaty program.

Szczegółowo ujęty referat wygłosił uczeń
III. kursu Piasecki Leon, chór przy akom­
paniamencie fortepianu, deklamacje zbioro­
we i pojedyńcze - wreszcie hymn państwo­
wy, zakończył uroczystość zakładową.

Młodzież przeżyła wielki moment dzie­
jowy zmagań i walk niepodległościowych
i poświęciła kilka" chwil czci nigdy nieza-
pomnianym bohaterom narodowym powsta­
nia listopadowego.

Zbierzchowski

na scenie Ogniska Kolejow.
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w

Bydgoszczy, urządza w niedzielę 4 grudnia
o godz. 7-ej wieczorem w sali Ogniska Ko­
lejowego, ul, Zygmunta Augusta przedsta­
wienie amatorskie p. tyt. ,,Kłopoty Pana
Złobopolskiego", fars’a w 3 aktach Henryka
Zbierzchowskiego. Reżyseruje p. profesorowa
Targońska. Dochód przeznacza się na doży­
wianie dzieci bezrobotnych w przedszkolach
Związku. Ceny biletów od 30-99 gr, do na­
bycia w ,,Sani tasie", ul. Gdańska 27, a w

dzień przedstawienia przy kasie od godzi­
ny 6-ej.

- ---- o-----

— Wieczorek .szkolny na Jachcicach. Sta­
raniem grona naucz, i młodzieży szkolne.j a

przy współpracy Koła Rodzicielskiego od­
będzie się w niedzielę 4 grudnia o godz. 18
w sali n. Orczykowskiego przy ulicy Sape­
rów wieczorek szkolny. W programie: l)
Obraz sceniczny w 3 aktach p, t, ,,Jagienka
i smok": 2) Popisy drużyny harcerskiej żeń­
skiej. - Dochód z przedstawienia przezna-

cza się na urządzenie ,,Gwiazdki" dla dzie­
ci szkolnych. Można się spodziewać, że mie­
szkańcy Jachcie pospieszą tłumnie na wie­
czorek, aby poprzeć wysiłek szkoły i przy­
czynić się do zebrania jak największego
funduszu na urządzenie dla dzieci nadcho­
dzącej gwiazdki,

danosi:

Poznań, 25 listopada.
Szanowna Redakcjo!
Dziś przyszła z Belwederu flota na dal­

sze poszukiwania króla polskiego. Wykupi­
łem galowy mundur i rajzepass, i szykuję
się na dziś wieczór do jazdy. Miałem za­
miar puścić się do Berlina, aby Hitlera
wymacać, czy nie chcialby zostań królem
polskim. Szmirus z niego jest, ale na bez­
rybiu i rak rybą...

Tymczasem Hitler dostał misję utworze­
nia gabinetu w Niemczech, a choć mu się
ona nłe udała, to i tak łatwo mu teraz bę­
dzie wysforować się na kanclerza Rzeszy.
Czy wobec tego, i on nie powie sobie, że le­

piej być w Niemczech czemś, niż w Polsce
niezem? A także nie wiem czy korona,, któ­
rą Dziadek zadekował w walizce, będzie mu

na łeb pasować.
Gdy byłem tak na prawo i na lewo me­

dytujący, dostaję telefon z Warszawy, abym
gna! zaraz do Genewy i tam starał się prze­
dewszystkiem jakąś pożyczkę gdziebądź wy-
dębić, bo co nam z króla, jeżeli nie będzie
nawet na sprawienie mu purpury. Bo gro­
nostaje mogą być i ze zająca ufarbowane,
ale purpura musi być prawdziwa, albo król
nłe będzie miał szczęścia.

Do Belwederu wysłałem więc taki ra.­
port:

(Ściśle poufne.)
Zmianę ostatnich dyspozycij uważam za

bardzo wskazaną. Posadzić króla na gołym
tronie — to nie sztuka. Coś trzeba mu dać
na zagospodarowani,e się, na sandały i na

szaty królewskie. Więc bardzoś to trafnie,
Dziadziu wykalkulował, że najpierw forsa,
a potem dopiero budowanie monarchji.

Z delegatem amerykańskim nie będę ga­
dał, bo jesteśmy już Ameryce kilkaset mi-
ljonów dolarów winni, Hoover gotów nam

swego egzekutora przysłać i monopol wód-
czany zafantować, co byłoby wielką klęską
dla całego narodu.

Jadę dziś wieczór na Berlin, bo tam mo­
że języka jakiego zasięgnę. Opowiadają, że
Zaleski dlatego dostał terminalkę, bo w na­
szej polityce zagraniczne i zaczyna się nowy
kurs. Będę próbował Papena za język po­
ciągnąć, czy mu bruderszaft z nami pasuje,

WOLNE DUSZE
Tragedia dziewczyny, która stała
się kochanką oszusta i zbrod­
niarza. W roli głównej
Norma Shearer

Jednocześnie mistrz ekwi!ibrystyki Ken Maynard
w najnowszym sensacyjnym dźwiękowcu pod tytułem

. POSTRACH CiÓie”
Akrobatyka, tempo akcji i niezrównana gra, (2303?
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Grudzień będzie niestały i wietrzny.
Wahanie w temperaturze. -’ Większe opady na począt­
ku, w połowie miesięca I w ostatnim tygodniu. — Boże

Narodzenie po lodzie?
W pierwszej dekadzie zaznaczy się prze-1

waga pogody chmurno-mgliste( lub zmien­
nej. Większe opady w postaci deszczu lub
śniegu spadną w dniach od 1-6 grudnia.
Pozatem dość pogodnie. Szereg mroźnych
dni.

W drugiej dekadzie liczyć się trzeba z

pogodą niestałą i burzliwą przy silniej wa­
hające! się temperaturze, Większych opa­
dów — miejscami zamieć — należy się spo­
dziewać około 13 i 19 grudnia. Obrót wia­
trów z południowego-zachodu na północ.
Krótkotrwały napór fali mrozu jest w tej
dekadzie możliwy.

Trzecia dekada rozpocznie się dość po­
godnie przy slabem zachmurzeniu nieba
i mroźnej temperaturze. Około Bożego Na­
rodzenia wzrost powłoki chmur i większe
skłonności do opadów. W ostatnie dni de­
kady zapowiada się pogoda zmienna lub

mglista z przelotnym opadem. W górach
i na wschodzie Polski śnieg, na zachodzie
Polski włącznie Pomorza i Poznańskiego
wskutek napływu morskich mas powietrza
możliwy deszcz przy temperaturze powy­
żej zera. Ostatni tydzień pod znakiem po­
gody burzliwej w okolicach nadmorskich.

KRYTYCZNE KONSTELACJE.

przypadają na dni od 1—6, 10—15, około 19
i od 23- 30 grudnia, w które grożą zabu­
rzenia atmosferyczne i większe katastrofy

’wiołowe. W pierwszej połowie miesiąca
i około 27 grudnia wiele krajów świata
nawiedzą burze, orkany/powodzie i wstrzą­
sy podziemne. Liczne katastrofy ńa lą­
dzie, morzu i powietrzu. Krytyczny miesiąc
dla żeglugi, komunikacji, polityki i ogólne­
go stanu zdrowia, dla rządów, władz, du­
chowieństwa i finansistów. Śmierć wyso­
ko postawionych osobistości prawdopodo-’
bna. Fr. A, Prengel.

Sokół Żeński.
Dziś w środę ćwiczenia młodzieży od­

działu II ód godz. 5-ej.
Ping-pong dziś od godz. 6,30 dla drużyny

dla senjorek od godz. 7,30 w sekretariacie.
Jutro w czwartek roboty ręczne w sekre­

tariacie.

— Pożegnanie ulubionej skrzypaczki, W
kawiarni ,,Europa" odbędzie się dziś pożeg­
nalny wieczór orkiestry pod batutą sympa­
tycznej i ogólnie łubianej skrzypaczki p.
Anny Michalskiej. Od 1 grudnia koncerto­
wać będzie znany zespół muzyczny Edmun­
da Stępienia.

X sali sądowej.
Pobrane towary, weksle i — sąd.

sOsznstwa dwóch jkupców" bydgoskich,
:,,Każdy ratuje się jak może" pomyśleli

dwaj osobnicy Ludwik Kamyszek i Józef
Kołodziejczyk. Udali się oni do hurtowni
towarów kolonjalnych p. B. Kentzera. przy
ul. Gdańskiej i zakupili towaru za 295 zło­
tych. Oczywiście — na kredyt. Nabujali
hurtownika, iż otworzyli do spółki przy ul.
Podgórnej 2 skład kolonjalny i jak na po­
czątek nieco mało mają pieniędzy. Firma
dała wiarę i udzieliła kredytu towarowego.
Jak się później okazało, interes taki wcale
nie istniał. Pobrane towary sprzedali na­
tomiast pewnemu kupcowi po niższej cenie.

Nie dość na tem: Kamyszek na podsta­
wie sfałszowanego podpisu pewnego pro­
boszcza na wekslu, wystawionego na sumę
2,000 złotych, uzyskał w pewnym bydgo­
skim t)anku kredyt otwarty do powyższej
sumy. W ten sposób śmiało wystawiał cze­
ki i uzyskał gotówkę. Pozatem jeszcze Ka­
myszek sfałszował na innem wekslu pod­
pis swego ojca i pobrał w ten sposób w

pewnej firmie towaru na 120 złotych.
Nie lepszy był Kołodziejczyk, który w

podobny sposób dopuścił się fałszow’ania
podpisów na wekslach, aczkolwiek weksle
te wystawiał na niskie sumy.

Obaj oska,rżeni przyznali się do winy.
Sąd skazał Kamyszka na 10 miesięcy wię­
zienia, przyczem pięć miesięcy kary wię­
ziennej darowano mu na podstawie amne­
stji. Kołodziejczyk został uwolniony na

podstawie amnestji.

Zajście na szosie.
Przed izbę, karną Sądu Okręgowego

odpowiadali onegdaj dwaj bracia 27-let-
ni Piotr Szuszek i 32-letni Józef Szu-
szek, pochodzący z powiatu bydgoskie­
go za ciężki uraz cielesny.

Z akt,u oskarżenia wynika, iż w dniu
30 października 1930 jechał szosą wóz,
na którym znajdowali się rolnik Cze­
sław Janicki wraz z matką swoją. Ze

strony przeciwnej nadjechał wóz braci
Szuszków. Wobec tego, iż Janicki nie
w porę wyminął wóz, doszło do lekkie­
go zderzenia się wozów, przyczem wy­
nikła kłótnia, ,która w końcu przerodzi­
ła się w bójkę.

Bracia Szuszkowie ciężko zranili go­
spodarza-Janickiego, przez to, że jeden
z nich butelką uderzył Janickiego węgło­
wą, drugi zaś nożem kilkakrotnie żgnął
w płuca.

Na skutek odniesionych ran Janicki
chorował przez kilka miesięcy i dotych­
czas zupełnie jeszcze nie wyleczył się
z ran.

Sąd skazał Józefa na pięć, a Piotra
Szuszkę na ośm miesięcy więzienia. Obu

oskarżonym darowaną została kara na;

podstawie amnestji,

W walce z potworem H. K. T.
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Wszyscy uczestnicy tej walki są wiernymi abonentami Dziennika

Bydgoskiego.

R OGRAM W KINACH.

BAŁTYK (dawn. Corso). Dziś po raz ostatni

podwójny program p. t. ,,Tajemniczy dżems".
W roli gł. Karol Dane (Slim) oraz dramat sen­
sacyjny ,,Trzynasta godzina".

KRISTAL. Dziś premjera przeboju sezonu

bieżącego p. t . ,,Wyrok morza". Potężny dra­
mat życiowy o nowym temacie, z którego re­
żyser i artyści stworzyli film o najwyższym po­
ziomie artystycznym, pełen ftapięcia dramtycz-
nego z życia rybaków, a więc ze środowiska
nie często widzianego na ekranie. Film ten

wszędzie triumfował treścią i technicznem uję­
ciem. Nadprogram ,,Piełrek siłacz nielada",
groteska rysunkowo-dźwiękowa; ciekawe i oso­
bliwe fąkty p. t, ,,Czy to nie dziwne?" oraz

tygodnik.
MARYSIEŃKA. Dziś premjera nowego pro­

gramu podwójnego. Miłośnicy kina mogą się
uraczyć niezwykle emocjonującym dźwiękow­
cem p. t. ,,Wolne dusze" czyli tragedja wy­
zwolonej dziewczyny, w roli której ,ukaże się
nieporównana Norma Schearer. Film ten na­
grodzono na wystawie. ,W drugim dźwięków-

cu ukaże się Ken Maynard, chluba filmów sen­
sacyjnych p. t. ,,Postrach gór". Akrobatyka,
tempo akcji i niezrównana gra cechują wybitnie
ten film,

REWJA wystawia dziś po raz ostatni:
Na ekranie dramat ,,Chicago". W roli głównej
dawno niewidziany Victor Varconi. Na scenie
benefis zespołu: Krystyna Orleańska, Włodzi­
mierz Boruński i znakomity duet Niewęgłow­
skich.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 1 GRUDNIA,
WARSZAWA-RASZYN, 12,10: Płyty gramo­

fonowe. 12,35: Koncert szkolny z Filh. War­
szawskiej. 15,25: Płyty gramofonowe. 16,25:
Lekcja języka francuskiego (kurs średni).
16,40: ,,Przyrost ludnSści w latach kryzysu"
odczyt. 17,00: Płyty gramofonowe. W przer­
wie komunikat hydrograficzny. 17,40: Od­
czyt aktualny. 18,00: Mus.yka lekka. 19,20:
Komunikat rolniczy przysposobienia rolni­
czego. 19,30; Feljeton literacki ,,Nowa lite­
ratura w nowej Polsce". 19,45: Prasowy
dzienni^ !?O(°?:. Muzyką lekką ork,

. R. P. W przerwie wiadomości sportowe.
21,30: Słuchowisko p. i. ,,Dom kobiet".

22,15: Muzyka taneczna z kawiarni Europej­
skiej.

ZAGRANICA. Bukareszt. 19,40: Transm. z

Opery Rumuńskiej. Kopenhaga, 20,00: ,,Re-
quiem" Verdiego. Medjolan. 20,30: ,,Fedora"
opera Giórdana. Hamburg. 20,30; Kon­
cert symfoniczny. Rzym. 20,45: ,,La be!le

Risette" operetka Leo Falla. Hilversum.
20,55: Transm. koncertu. Paryż. 21,45; Kon­
cert.

KALENDARZYK TEATRALNY,
Czwartek 1. XII . 32 r. godz. 8, ,,Wesele"

(poraź drugi).
Piątek 2. XII . 32 r. godz. 8, ,,Obrona Czę­

stochowy" 50% zniżka (od 20 gr do 2,— zl).
Sobota 3. XII . 32 r. godz. ,,Dzika pszczo­

ła" (ceny poniedział.kowe).
Niedziela 4. XII . 32 r. godz. 4, ,,Jim i

Jill" (ceny zniżone).
Niedziel_a 4. XII. 32 r; godz. §; ,,Wesele".

. _Poniedziałek 5. XII . 32 r. godz. 8, Uiai
i .Jill (tani poniedziałek).

Dziś wypadałoby nam, jak to zwykle
bywa co drugą środę, do numeru zwy­
kłego dołączyć tygodniowy dodatek
,,Film". Wyjątkowo to się nie stanie.
Brak ten wynagrodzimy Szan. Czytelni­
kom

W NUMERZE JUBILEUSZOWYM,

gdzie zgromadzimy wszystkie dodatki,
a więc:

,,FILM"
,,TYGODNIK SPORTOWY"

,,ZE ŚWIATA MEDYCYNY"

Dodatek więc filmowy nietylko że
będzie szczególnie interesującym, lecz
ponadto ukaże się wśród niezwykle bo­
gatych ram: 64 stron, najznamienitsze
pióra w Polsce, bogata ilustracja, hu­
mor i satyra, karykatury najsławniej­
szych rysowników itd.

A więc pełna satysfakcja ?

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu
naczyń, skłonności do udaru i ataków

apoplektycznych, naturalna woda gorzka
,,Franciszka-Józela” zapewnia łagodne wy­
próżnienie bez nadwyrężenia się. Ząd. w apt.

— P. T. Czytelnikom naszym zwracamy
uwagę na dzisiejsze ogłoszenie firmy A. i
W. Ziętak, ul. Mostowa 7, którego wyszcze­
gólnione ceny są bezwzględnie zastosować
ne do obecnych czasów kryzysowych.
W wszelką bieliznę damską, męską i dzie­
cięcą zaopatrzyć się mogą nasi czytelnicy
już teraz po cenach ściśle gwiazdkowych.
Dobra opinja i rzetelna obsługa klienteli
zadow’oliła już szeroki ogół i nadal, do­
brocią i jak(ością towarów zaspokoi najwy­
bredniejsze wymagania. Dalsze szczegóły
i korzystne ceny w ogłoszeniu.

— Występy artystyczne BPod Orłem".
Jeden z najwytworniejszych lokali bydgo­
skich, hotel ,,Pod Orłem", zapowiedział wy­
stępy artystyczne. . Mianowicie zaangażo­
wał znakomitą parę taneczną Mimmi and
Teddy Blanc, brimaballerinę scen zagra­
nicznych Ci!ii Ravello oraz konferencjera
Jasia Świ-cza. Występy rozpoczną się w

czwartek, 1 grudnia i potrwają tylko 4 dni.
Orkiestra jest nowa — The Pindras-Jazz-
Band. W niedziele i święta od godz. 12,30
do 2-ej poranki, od 5—7 fiv’y. Ze względu
na to, że ceny pozostałą normalne, zachę­
camy do skorzystania ze sposobności i pój­
ścia do ,,Orla" na występy. Szczegóły w

ogłoszeniu..

Co działa w kawie
i lak długo trwa to działanie?

Znany farmakolog ateński profesor Joahci-

moglu, który już oddawna znajmuje się badania­
mi nad działaniem aikoloidów, zwłaszcza przy
ich codziennem przyjmowaniu w napojach, jak
kawa, herbata, matć i t. d., ogłosił ostatnio wy­
niki swych najnowszych prac nad działaniem

kawy.
Badania profesora Poachimoglu zostały wy­

konane zapamoeą nowoczesnych metod nauko­
wych. Autor korzystał z metody drażnienia

włosowego prof. Freya, przy pomocy której
można dokładnie określ.ić głębokość snu

i stwierdził, że zwykła kawa zawierająca kofei­
nę lub czysta kofeina utrudnia w znacznym
stopniu zaśnięcie, podczas gdy kawa bez ko-

feinowej, wówczas kofeina działa mocnej niż

w czystym wodnym roztworze; kofeina zaś

chlorogenowo-potasowa, czyli ta postać, w któ­
rej kofeina znajduje się w kawie, wywołuje po­
drażnienie nieco słabsze niż czysta kofeina. Sam
kwas chlorogenowy żadnego wpływu nie oka­
zywał.

Doświadczenia profesora Joachimoglu są je­
szcze jednym przekonywującym dowodem, że

pobudzające działanie kofeiny, występujące w

znanych powszechnie objawach, jak nerwowość,
bezsenność, bicie serca, drżenie mięśniowe, par­
cie na mocz i t, d., zależy od zawartej w kawie

kofeiny.
Już profesor monachijski Strattb wykazał, że

kofeina jest związkiem o silnem działaniu far-

makológicznem; w filiżance kawy znajduje się
około 0,1 g. kofeiny, która zostaje całkowicie

wydalona z organizmu dopiero w 8 godzin po
wypiciu, podczas gdy w ciągu pierwszych 4 go­
dzin działania tej kofeiny ujawnia się w sposób
bardzo wyraźny. Z tego względu profesor Rub-
ner słusznie twierdzi, że wielu ludzi cierpi na

objawy znacznego pobudzenia nerwowego, bez­
senność i lekkość snu z następczem uczuciem

zmęczenia, wcale nie wiedząc ,że przyczyną
tych zaburzeń może być nadużywanie kawy
lub herbaty, Zamiast spodziewanego stałego
zwiększania wydolności, kawa wywołuje prze­
ważnie zmęczenie i niezdolność do pracy. (1223



Str. 10 . ,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 1 grudnia 1932 r.
Nr. 277.

OSTATNIE wioOHOSCll

Olbrzymi krach spółdzielni
wojskowej.

Straty wierzycieli wynoszą powyżej
700.000 złotych.

Warszawa, 30. 11 . (Tel. wł.) Jak wia­
domo, spółdzielnia wojskowa w War­
szawie ogłosiła upadłość. Straty wie­
rzycieli wynoszą powyżej 700.000 zł. Sta­
ło się to dlatego, iż spółdzielnię założo­
no bez dostatecznego kapitału zakłado­
wego. Nie mając dostatecznych pod­
staw, spółdzielnię lekkomyślnie rozbu­
dowano, otwierając dział: krawiecki,
szewski, czapniczy, dział rękawiczek itd.

Dnia 10 grudnia br. w sądzie okręgo­
wym odbędzie się zebranie rozrachun­
kowe członków zbankrutowanej spół­
dzielni.

V- , y
Bandyci zagrabili kasę browaru

hr. Lanckoreńskie§o.
W Rosole (Małopolska) do browaru

hr. Lanckorońskiego włamali się trzej
bandyci z bronią w ręku, rozbili kasę
i skradli z niej kilkanaście tysięcy zło­
tych, poczem zbiegli. Stróż, który puścił
się za nimi w pogoń, został przez nich
ciężko zraniony. Bandyci przyjechali
wynajętym samochodem, -uciekli jednak
piechotą, zostawiając auto.

H arce terorytłówkomunlftycz­
nych na ulicach Warszawy.

Warszawa, 30. 11 . (tel wł.) Teroryści
warszawscy przycichli, lecz tylko na pewien
czas. Wczoraj dali oni znowu znać o sobie.

Oto skomunizowany związek transportow­
ców urządził dwukrotny napad na furma­
nów, którzy nie chcieli się poddać ich dyk­
tatorskim dyrektywom. Furmanowi Be-
rensztejnowi teroryści poprzecinali worki z

mąką. Mąka uległa zniszczeniu.
W podobny sposób postąpili sobie na

ul. Dzikiej. Furmanowi Urbanowi napast­
nicy rozpruli trzy worki z mąką, a pozo­
stał towar, w tem trzy skrzynki herbaty,
oblali naftą i podpalili. -

Policji udało się przychwycić czterech
terorystów, którzy osadzeni zostali w wię­
zieniu.

Padajate drzewo zabiło itaruwlca

Góra, (powiat kóścierski). Dnia 26 bm.
po południu udał się do lasu w celu zbie­
rania gałężi 70-!e( ni Brzeziński Marjan. W
lesie byio zatrudnionch 3 robotników przy
ścinaniu drzew. W pewnej chwili podszedł
Brzeziński za blisko do padającego drzewa,,
i został wierzchołkiem uderzony w głowę.
Stracił przytomność. Po przewiezien_iu do
domu zmarł po upływie 39 minut, nie od­
zyskawszy przytomności. Ponieważ w wy­
padku zawinili przez nieostrożność pracu­
jący robotnicy, skierowano sprawę c!o pro­
kuratury.

Z Alu do Himalajów.
Mnisi ze słynnego klasztoru św. Ber­

narda w Szwajcarji postanowili utwo­
rzyć. schronisko dla podróżnych w Hi­
malajach na wysoko-ści 4000 metrów. W

styczniu wyjeżdża do Tybetu trzech za­
konników.

Stan wody na Wiśle, dnia 30. 11 . 32 r.

Zawichost : 84. Warszawa: 83. Toruń: 55.
Fordon: 56. Chełmno: 45. Grudziądz: 63.
Korzeniewo: 85. Piekło: 0,8. Tczew: -0,8.
Einlage: 2,12. Śchievenhorst: 2,22.

Przed spotkaniem Polska-Szwecja
O szwedzkich bokserach.

Bokserska reprezentacja Szwecji, która w

najbliższą niedzielę stoczy w Poznaniu bój z na­
szymi pięściarzami, legitymuje się następującemu
wynikami na terenie międzynarodowym.

W roku 1925 reprezentacja Szwecji pokonała
Norwegję 10:6 i remisuje z Danją 8:8, W na­
stępnych latach Szwedzi notują: zwycięstwo
nad Finlandją 13:3 i Danją 10:6, remis z Nor­
wegią 8:8. Ostatnio rewanż z Finlandją przy­
niósł Szwedom porażkę 7:9.

Najlepszym zawodnikiem w obecnym zespo­
le szwedzkim jest Carlsson w wadze piórkowej,
mistrz Szwecji na r. 1932, zdobywca 3 miejsca
na tegorocznych igrzyskach olimpijskich w Los

Angeles.

ZAMIAST ZAMKNIĘCIA BOISKA - KARA

PIENIĘŻNA.
Zarząd główny Ligi odrzucił wniosek Wydz.

Gier i Dyscypliny o zamknięcie boiska Cracovii
na przeciąg jednego roku. Jednakże zarząd Ligi
postanowił ukarać zarząd Cracovii za niedosta­
teczną organizację, brak porządkowych i po­
licji, oraz za dopuszczenie do pobicia graczy
Warty na zawodach Cracovia—Warta w dniu
23 października — karą pieniężną w kwocie

300 złotych.
Jako okoliczność obciążającą wzięto pod

uwagę fakt karalności klubu Cracovia za prze­
winienie tego samego rodzaju w bieżącym roku.

GEDANJA NA DRUGIEM MIEJSCU
W LIDZE GDAŃSKIEJ,

Gdańsk. W piłkarskiej lidze gdańskiej po
ośmiu .rozgrywkach prowadzi klub 1919 Neufahr-

wasser, mając 15 pkt. i 1 pkt. stracony. Na

drugiem miejscu znajduje się polski klub Ge-

danja _

11 pkt. i 5 pkt. straconych, stos, bra­
mek 27:15. Trzecie miejsce zajm-uje Schutz-

polizei - 11 pkt. i 5 straconych, stos, bramek

15:13.
Dalej notujemy: Danziger Sp. Club — 5 pkt.,

Hansa i Lauental po 4 pkt.
Gedanja ma do rozegrania jeszcze dwa spot­

kania,

SENSACYJNE SPOTKANIE PIŁKARSKIE

ANGLJA - AUSTRJA.
W dniu 7 grudnia br. odbędzie się w Londy­

nie sensacyjne spotkanie piłkarskie Austrja —

Anglja.
W wiedeńskich kołach sportowych panuje

wielkie zdenerwowanie i zainteresowanie. Jak

donoszą dzienniki angielskie — szanse Austrji
oceniane są w Londynie korzystnie, gdyż za­
kłady przeciw Austrji czynione są w stosun­
ku 1:1.

Dia podkreślenia ważkości tego spotkania
zaznaczyć musimy, że dotąd Anglja pokonała
wszystkie drużyny kontynentu, tak że Austrja,

- mistrz mistrzów - przejęła na siebie rolę
obrońcy barw i honoru piłkarskiego kontynentu.

EDWARD RAN POKONANY PRZEZ
KLAVERENA.

New Jork. W poniedziałek znany polski
bokser zawodowy Edward Ran rozegrał mecz

w New Yorku z b. mistrzem Europy wagi lek­
kiej, Holendrem van Klaverenem.

Mecz rozegrany był w 10 rundach. Zwy­
ciężył na punkty Holender, który rozstrzygnął
dla siebie 7 rund, podczas .gdy do Rana nale­
żały tylko trzy.

Rozreklamowany ,,mistrz" okazał się słabym
w walce z mało znanym Holendrem.
MISTRZ BOKSERSKI WĘGIER W POLSCE.

Bokserski mistrz drużynowy Węgier, M. T. K.

przyjeżdża do Polski na tournee w dniach 6—15
stycznia 1933 r.

Bokserów węgierskich sprowadza do kraju
PKS Katowice. Program pobytu gości przewi­
duje pięć spotkań: w Warszawie ze Skodą, w

Łodzi z IKP, w Krakowie z Wawelem, w My­
słowicach z 06 Mysłowice i w Katowicach
z PKS’em.

Z łśifcgo lowaggBisfip.

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie dziś w środę
o godz. 19,30 połączone z wykładem prof. Ma-

nesterskiego.
Sokół X. Wielkie Bartodzieje. Zebranie ple­

narne dnia 2 grudnia o godz. 19 w szkole po­
wszechnej przy ul. Fordońskiej

Bydgoskie Tow, Ogrodnicz,e. W niedzielę
p godz. 13,30 w sali p. Mellera, plac Piastowski,
zebranie miesięczne.

Koło Podoficerów Rezerwy. Zebranie mie­
sięczne 1 grudnia o godz. 19, zarządu o g. 18
,,Pod Lwem". Przypominamy fotografje do le­
gitymacji.

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Nadzwyczajne
zebranie dnia 12 grudnia o godz. 20 ,,Pod
Lwem". Zmiana par. 30 ust. 8 .

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś w środę i piątek
o godz. 20 lekcja w Resursie Kupieckiej.

Tow. śpiewu. ,,Echo". Dnia 1 grudnia o g, 20

lekcja z nowym dyrygentem w szkole im. Sien­
kiewicza. Obecność wszystkich członków nie-
odzowńa.

,,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz. 19,30 u Kleinerta ul, Wrocławska.

Tow. Kat. Robotników Polskich par. św.

Trójcy. Pogrzeb śp." Juijanny Koszuckiej w

czw-artek o godz. 15 z domu żałoby ul. Jasna 5.
Sokół IV. Bielawy, Dnia 1 grudnia o godz. 20

zebranie plenarne w , Rzeźni Miejskiej. Ze

względu na ostatnie zebranie przed walnem

uprasza się o przybycie wszystkich członków.

Związek niższych funkcjonariuszy i praco­
wników państwowych, Zebranie plenarne jutro
w czwartek o godz. 19 w salce hotelu Lengnin-
ga. Zebranie zarządu godzinę wcześniej.

Tow. Właścicieli Domów, Miesięczne zebra­
nie 2 grudnia ó godz. 19 w Resursie Kupieckiej.
Referat wygłosi mec. Domkie,

Klub Wiośl. ,,Gryf". Zebranie zarządu w

czwartek, 1 grudnia o godz. 20 w Resursie Ku­
pieckiej.

,,Moniuszko". Zebranie zarządu w czwartek
o godz. 19. Zebranie plenarne we wtorek o go­
dzinie 20 w salce.

Kat. Tow. Robotników Pol. przy parafjł N,
Serca P. Jezusa. Zebrani^ informacyjne dla

członków pracujących i członków bezrobotnych
w piątek o godz, 19 w salce parafja!nej Zapra­
sza się także członków z Konferencji Męskiej
św. Wincentego a Paulo.

SMP. ,,Gwiazda" przy kość. św. Trójcy. W

piątek 2 grudnia o godz. 19,30 w salce parafjal-
nej zebranie zarządu Koła Przyjaciół oraz SMP.

Związek Inwalidów Wojennych R. P . Ple­
narne zebranie w czwartek 1 grudnia o godz. 18

,,Pod Lwem". Wstęp tylko za legitymacjami.
SMP. ,,Promyk". Zbiórka zast. VI . oddz. mł.

dziś o godz. 18 w Ognisku.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu,

ależy przy kupnie AKCENTOWAĆ i wyraz­
ie żądać ORYGINALNYCH proszków
,,KOGUTKIEM" Gąseckiego, znanych od

lt trzydziestu. Komu sprawia przykrość
rzyjmówania proszka, niech żąda .Kogutków"
i’ postaci tabletek. (21346

Sauk Polski płacił w dniu 30 bm. za;

tolary amerykańskie 8,87—8,89
unty szterlingów 27,86
ranki szwajcarskie 170,92
ranki francuskie 34,77
narki niemieckie 210,—
uldcny gdańskie w 172,92
iry włoskie 45,17
loreny holenderskie 357,30

Urzętiswe sprawozdanie targowe
Komisji Kołowania Cen.

Poznań, dnia 29. 11. 1932 roku.

Bydło:
!foiy:
lełńomiesiste wytuezone nie-

T Z3A (ZCZoprzęgane -

.................. ... . bO- bb
lięsiste tuczone młodsze do

lat 3.................... : ................ ...

- 48— 54
lięsiste tuczone starsze................. 38 -^- 44
diernie odżywione ....................... 30— 36

5uhaje:
Yytuczone pelnomięsiste ..... 50— 52
t"uczone mięsiste ........ 44— 48
łietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze ....................36— 40
diernie odżywione........................... 30— 34
łrowys
,Vytuczone pełnomięsiste ..... 36— 60
t’uczone mięsiste .

- - ..............44— 50
ś(ietuczone, dobrze odżywione - t . 26— 34
diernie odżywione.................... 1 - 18— 24
Jałowice:
Yytuczone pelnomięsiste ...... 60— 66
Tuczone mięsiste -

. ..... 48— 54
S!ietuczone, dobrze odżywione - -

. 38— 44
diernie odżywione........................... 30— 36
Młodzież:
dobrze odżywione ......... 32-36
diernie odżywione - - - - - - -- 26-Ł-30

Cielęta:
a) najprzedniej. cielęta tuczne . .

- 66-- 70
Tuczone cielęta.............................. 56 - 60
b brze odżywione........................... 52— 54
diernie odżywione........................... 40- 50

Owce:

Wytuezone pelnomięsiste jagnięta
i młodsze skopy - - 1. - 00— 00

Tuczone starsze skopy i maciorki - 46— 50
”)Obrze odżywione........................... 00— 00

Świnie:

a) pelnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi ... 102 —104
b) pelnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

,vagi -

................. .... 96-100
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej

wagi .............................. 90— 94
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 80- 88
e) maciory i późne kastraty - - 82- 90

Świnie bekonowe . ... ()O— 00

Przebieg targu spokojny.

MATERJALISTKA.
— Pani jest małżonką owego sławnego

lotnika-akrobaty? Nie odczuwa pani leku,
?dy mąż wywraca w powietrzu koziołki?

— Naturalnie. — Mąż mój ma bowiem
to g!ubię przywyczajenie, żc pieniądze nosi
114r,n 11r l/ioC’r?OTHOOli

J’

Dnia 2. XII .br. o godz. 12 sprzedam w Żolędowie
u p, Witta najwięcej dającemu za gotó_wkę: maszynę
do sieczenia zboża, maciorę, 7 prosiąt i 3 krowy.
O godzinie 13-tej w Borzenkowie u pana Kósfai:

świnię i wóz roboczy.
23093) Woźniak, komornik sądowy.

Uchwała. W sprawie nadzoru sądowego nad firmą
S. Wierzbowski w Chełmnie na podstawie art. 12 i 27

rozp. o zapobieganiu upadłości z 6 111. 1928 r. umarza

się postępowanie zapobiegawcze na koszt dłużnika.

Chełmno, dnia 24 października 1932 r. Sąsi Grodzki.

P!asu budowIanBgo
w obrębie miasta Bydgoszczy, możliwie
w Śródmieściu, wielkości l,000 do 2.000 mtr.2

poszukuje poważny refieKtant. Oferty z poda­
niem ceny, położenia etc. do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,Plac Budowlany". (23096

Zawiadamiamy Szanownych Odbiorców tytoniowych,
że otwieramy z dniem 1 grudnia 1932 roku.

Hurtownie Tytoniowe
w Bydgoszczy w lokalu położonym przy ui. Dworcowej 66.
łłorfownia Tytoniowa Związku Stowarzyszeń Ociemniałych Żołnierzy R. P.

,JElEfSiom"
1 grudnia zupełna zmiana artystów

doborowy program familijny od 9-tej (niedziele i święta od

5-tej) i dancing
artystyczny kwartet poznański. -

Ceny umiarkowane, obfite obiady z pieczywem zł. 1 .10, a la
carte od gr.60 . (23090

Kafle
stale na składzie,
wielki wybór w ró­
żnych kolorach i de­
seniach tylko najlep­
szy gatunek, żaden
pośledni wyrób ofe­
ruje (19426

..Impregnacja
Bydgosżoz

ul. Chodkiewicza 15

cegielnia
Telefon iaoo.

Odwołanie.
Przetarg ogłoszony na

dzień 30. XI. 32 o godz.
iO. 11,30 przy nl. 3 Maja
l! niniejszem odwołuje
sie. (23094

M. Betrandt,

Ogłaszajcie się

Pianina

Zginął (23057
pies, rasowy bokser kolo­
ru bronzowego. Proszę
oddać Jasna nr. 3, m, 3.
Ostrzegam przed kupnem.

Korepetytora

ca. 20 ctr. po większej
części pierwszorzędne, od-
oddania. (23033

P. Fran!t

Runowo.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

niezrównanej ja.
kości poleca (16942

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2.

Grudziądz, ulica Grob!owa J.
Poznań, ulica 27 Grudnia 12.

Upraszam
wszystkich poszkodowa­
nych przez Karola Pinku-
sewicza, właściciela firmy
Pierwsza Polska Fabryka
Wyrobów Gumowych
,Globus” w Łodzi, Piotr­
kowska nr. 220. O naj-
spieszniejsze nadesłanie
wyczerpujących swoich
pretensji. Celem wspól­
nego wniesienia skargi do
Prokurator,ii, przeciwko
Kardowi Pinksuewiczowi
i innym, z którymi dzia­
łał podstępnie na nieko­
rzyść poszkodowanych,
względnie wierzycieli u-

przywilijowanycb. Zgłosz.
Konstanty Przepiórzyński
Bydgoszcz, Toruńska 67.
m. 2, 1. ptr. (23034

dla ucznia 3 klasy wstęp­
nej Gimnazjum Kopernika
poszukuję Kawiarnia .,Eu­
ropa" Gdańska 10. (14917

KpożrtzK.’ą
Tysiąc

złotych na sezon gwiazd­
kowy poszukuję. Oddam
i K)O. Of. pod ,,Sezon”
filja Dziennika. (14862

Ekspedientka
lat 30, dostanie 3100 zł
w 9 miesiącach zapozna
mężczyznę, cel matrymo­
nialny. Zgł. pod ,Matry­
monialny” filja Dziennika

Bydgoskiego, (14861
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Dnia 27 listopada zasnęła w Bogn po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. nasza ukochanaj troskliwa
matka, teściowa, babka śp.X KDoeaEmgdaKsfrw

Julianna Koszucka
przeżywszy lat 63, o czem donoszą w smutku pogrążone

Dzieci i wnuczek.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 1. 12 . br. o godzinie

15-tej z domu żałoby ul. Jasna 5. (23079

t

Dnia 28 listopada, po długich i ciężkich
cierpieniach, zasnęła w Bogu, opatrzona św.
Sakramentami nasza ukochana matka teścio­
wa i babcia

je MforEutRlcli

Izabella Swiątecka
przeżywszy lat 68, o czem zawiadamiają
w smutku pogrążeni

Syn, synowa I wnuczkowie.

g Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, dnia
11 grudnia do grobów rodzinnych na Powązkach

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cytr - jedno słowo
i, w, z, a - każde etanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Radości
potrzebują wasi ukochani
w niewesołych czasach.
Darujcie na gwiazdkę o-

kulary od Zakaszewskie
go, Gdańska 9. (23028

N!e!nie?
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajuert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Fotograficzne
aparaty, wszelkie przybo-
ry, piękne albumy, w

wielkim wyborze po ce­
nach kryzysowych. St.
Zakaszewski, Gdańska 9.

23027

. ,,Owlf
wytwórnia krawatów po­
leca w wielkim wyborze
nowości krawatowe po
cenach fabrycznych, ul.
Marsz. Focha 16. hurt, i
detal. (14911

Sprzedam
kamienicę piętrową z o-

grodem stajniami i gara-
4 żem w Nakle n/N. Ko­

rzystne warunki. Sprze­
dam również 4 morgową
łąkę. Oferty pod ,33” do’

filji. (14863

Nieruchomość
centrum miasta, wpłaty
45000. Wiad. filja Dzien­
nika. (14865

Okazie
dom duży dwupiętrowy,
skład 30.000. Wyjazd. Sza­
rek, Dworcowa 20. (14918

Sprzedam
maszyny rzeżnicKie (kom­
plet) zapędem elektrycz­
nym, częścią urządzenia
składowego. Inowrocław,
Szymborska 92. (23031

Kolonjalke
dobrze zaprowadzoną,
sprzedażą wyrobów tyto­
niowych, tanio sprzedam.
Adr. Dz. (23073

Kolonjalkl (23064
restauracje, rzeźnictwa
korzystnie poleca Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

Realność (23089
z piekarnią jednopiętro­
wą bez długu w Rawiczu
dobre położenie za 10 000
zł na sprzedaż. Gospodarz
W. Giesbrecht, Bydgoszcz
ul. Inowrocławska 31.

’

Skład
z urządzeniem tanio sprze­
dam. Gdańska 59. (14882

Zakład
fryzjerski dla pań i pa­
nów, wraz z mieszkaniem,
w dobrem położeniu To­
runia, z powodu choroby
na sprzedaż. Of. kierow’-ać
do Oddziału Dz. Bydg.
Toruń pod ,1627". (23073

Centryfugę
przerąb. 24o Itr. na godz.
sprzedam. Bydgoszcz-Prą-
dy 12. (23049

Stolik
szachowy dzieła Tołstoja
oprawne tanio sprzedam
Ułańska 20, m. 3 . (23043

Waga
Schember mało używana
na sprzedaż. Do filji pod
,Waga’. (14852

Narzędzia
ślusarskie zą bezcen sprze­
dam. Warszawska 19, Ra-
siński. (23017

Bufet
kredens nowoczesny, łóż­
ka, materace, umywalkę,
stoliki sprzedam. Sien­
kiewicza 32, podw. (14909

Kompletną
łazienkę mało używaną
sprzeda tanio, Hetmań­
ska 30. (23085

Jadalnie
sypialnie, tanio sprzedaje.
Pomorska 35. (14904

Bufet (14813
orzechowy, tanio sprze­
dam. Śniadeckich 24, m. 4.

Dobrze
utrzymane i tanie fishar-
monjum, antyczne i inne
meble wyściełane oraz

sprzęty domowe, Pomor­
ska 32, skład. 14883

Radioaparat
4 lampkowy sprzedam
bardzo tanio. 20 Styczn:a
16, m. 8. (23087

sklku”na a

Składu (23075
kolonjalnego, dobrze pro­
sperującego w dobrem po­
łożeniu z mieszkaniem po­
szukuję. Of. proszę do Dz.
Bydg. Toruń pod ,712”.

Str. 11.

miesięcznie

EKPRESS 20 zł.

Kromtiyfitki. Painan
Aleje Marcinkowskiego 2.

Agenci potrzebni.

| ^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiing
’ ""i!nni mik.................. :

; Pończochy damskie Jedwabne kolorowe 6 80, 3 40 2.25 =s

ś pończochy damskie angiei. Makko . . . 3.30, 2 50 ’l.80
- pończochy damskie wełniane kamgarn . 7 50, 5.50 1.95 --;
: pończochy damskie pod wł. wełn. i makko . 2 50, 1.90 1.50
5 Pończochy dziecięce w wełnie, bawełnie i makko. ==

s szlupfery damskie z ciepłą podszewką . . 4S5 , 2.50 1.70 2
= szlupfery damskie wełniste, prane . . . 4.30, 3 25 2.30 -=

= szlu sfery damskie czysta wełna, dziane . 17 75, 9.90 6.75
5 szlupfery damskie podwłóczki makko . . 2 65, 2.- 1.50 ==

5 Szlupfery dziecięce z ciepłą podszewką i wełniane. 5

2 kombinac.iedamskie wełniste........................ 9— 7. - 5,95 S
5 kombinacjedamskie czysta kamg. wełua 15.- 8.65 7.50 s=:

2 kombinacie damskie białe i kol. makko . 7 50. 4.50 2.70 ==

= kombinacjedamskie we!na z jedwabiem10.35,15.- 14.40 s

Kombinacie dziecięce wełniste i kamgarnowe. S=
= kalesony męskie z ciepłą podszewką . . 6 75, 4.75 2.50 ==

5 kalesony męskie wełniste prane .... 6.75, 5. - 3.35 =s

= kalesony męskie Jaegerowskie .... 14 .25,10.80 8.30 =

2 koszule męskie z ciepłą podszewką . . . 8.30, 6,60 3.50 =s

2 koszule męskie wełniste prane ..... 965, 6.75 4.50 =

2 koszulki męskie Jaegerowskie ..... 12.85 , 8.75 6.75 ==

= Kalesony i koszule chłopięce dług!o i krótkie. 2

5 Chusteczki do nosa bawełniane, batystowe i makko. =:

5 ,Bielizna męska koszule zefirowe, kołnierzyki, krawaty, ==

2 skarpetki wełniane i bawełniane, sportowe pończochy, =

2 szelki, podwiązki. - Rękawiczki damskie, męskie i dzie- ==

cięce, imitacja duńskie, wełniane i Karlsbailzkie. ==

Krótkie towary, wełny, nici e. c. t. S=

l’”’ Jf. i W. ZititaR |
= ufico J’?iTostouPO nr. 7 =

liiiiiniiiiinniiiiiii!iiiiiiiii!ii)iiiiiiiiiiinii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiini!fii!i!u

BzylalclB ,,Dziennih Byigoshr.

’Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

iirwiirTiniiinrmTnrTiiiriiiiiiiiiiiiai maiiini

Dziewczyna
umiejąca gotować, może

się zaraz zgłosić. Restau­
racja ,Monopol”, Gdań­
ska 51. (23041

Uczciwa
gospodyni umiejąca sa­
modzielnie zarządzić do­
mem samotnego pana mo­
żliwie z kauc]ą zaraz po­
trzebna. Zgł. ,,K. B." do
filji Dziennika. (14807

Dom (14795
czynszowy, warsztat, o-

gród, sprzedam korzy­
stnie. Wojciechowski Ste­
fan Nakło n/N. Długa 30.

3.090
choinek ładne, okrągłe,
rosłe od 1-4 m, wysokie
kupie. Oferty z podaniem
ceny pod ,,Czekam” do
Dziennika. (23070

Młodsza
panienka do biura na­
tychmiast potrzebna, wy­
magany także język nie­
miecki. Oferty z’życiory­
sem filja Dz. ,500”. (14833

s.O.s.
bilansista . korespondet
polsko - niemiecki, ener­
giczny, dobry organizator,
samodzielny. Ia referen­
cje szuka odpowiedniej
posady. Warunek: jak-
najwięeej pracy. Łaskawe
oferty pod ,1900” do ,Dz.
Bydg.’ Toruń. (23074

Już otwierają się
skarbonki i kieszenie!

Gwiazdka, to najlepsza okazja w roku wyzbycia się
zapasów towaru. Każdy przezorny kupiec stara sle,
ażeby zaoszczędzony przez szerokie warstwy społe­
czeństwa grosz przechodzi( także przez jego kasę.
Najskuteczniej osiągnie to przez nadanie ogłoszenia
do ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO". Znaczna część
olbrzymiej ilości czytelników (150000) skorzysta na­
pewno z ogłoszenia i zakupi swą gwiazdkę u ogła­
szającego się w naszem piśmie.

Nie zwlekać — gwiazdka za pasem!
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimiinniiiiiniiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiininii

UczeA
porządnych rodziców, któ­
ry, się chce wyuczyć pie-
karstwa, może się zgłosić
zaraz. Marten, Poznań­
ska 23. (23042

Posadę
otrzyma osoba posiada­
jąca 1.060 złotych. Oferty
filja Dziennika ,,Gwaran­
cja dobrą". (14906

Pracę
dam za pożyczkę do 2000.
Oferty pod ,Praca’ filja
Dziennika. (14912

Ekspedientka
z kaucją potrzebna. Hala
groszow’a Gdańska 26(14895

POSZUKUJĄ

Starsza
osoba skromna, uczciwa,
znająca szycie, gotowanie,
wszelkie prace domowe,
szuka posady u samotnych
lub starszego państwa.
Oferty ,Dz. Bydg1” Toruń
pod ,1622”. (23077

Posługaczka
potrzebna przedpołud­

niem, Jana Kazimierza 8,
mieszk. 4. (23086

Poszukuję
jakiejkolwiek posady naj­
chętniej biurowej. Matu­
rzysta. Łask, zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,,Matu­
rzysta 500”. (22935

K bjictuwy yg
Kiosk

w ruchliwem miejscu wa-

najrnę. Adres wskaże
Dziennik. (23053

Skład
w Toruniu od stycznia
i 933 wydzierżawię. Wiad.
Toruń, Żegrarska 25,skład
kapeluszy. (23076

Skład
narożny do wynajęcia.

(14914Dworcowa 39.

Lokalu
na warsztaty poszukuje
,Wiol”, Marszałka Fo­
cha 16. (14888

Chcesz nabyć pianino
dobrze i tanio

zwróć się wprost do

Fabryki pianin
0. Malewski

Rydgoszcz-Okole,Erasze?/sl(ieBolO
sklaii Dworcowa 7, te!. 2060

Centrala Optyczna a Gdańska 9

właśc. St. Zakaszewski optyk-mechanik
Wszelkie artykały optyczne w Baihpszej Jakości

Specjalność! modne oprawy okularowe
i binoklowe indywidualnie

23029) dostosow. do każdej twarzy

Fachowa, solidna obsługa. — Ceny kryzysowe.

=
_______ ,,EUROPB" ...... i

DziS pożegnalny wieczór orkiestry :

23069 P- J?isra!g j
Od 1-go grudnia kapelmistrz EDMUND STĘPIEŃ i

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Poszukuje
dobrze prosperującej pie­
karni, ce!em dzierżawy w

kościelnej wiosce. Ziętak,
Klonowo pow. Tuchola
(Pomorze). (23072

Garaże
warsztaty, piwnice, staj­
nie, ogród oddam. Szcze­
cińska 8. (14886

jj^ MIESZKflHlfl ^]|

Poszukuje
mieszkania 3 pokoje i ku­
chnię, czynsz podług u-

gody. Of. pod ,Urzędnik
kolejowy” do filji Dzień.
Bydg. (14859

Mieszkanie (14889
2-4 pokoi poszukują. P!a­
cę czynsz zgóry. Listow’­
nie do filji pod ,Koral".

Do
wynajęcia sześciopokojo­
we mieszkanie z centrał-
nein ogrzewaniem, pier­
wsze piętro. Paderew­
skiego 22. (14866

Mieszkanie
sześćpokojowe wolne.pier-
wsze piętro. Cieszkow­
skiego 11. (23013

Mieszkanie (23056
dla członków do wynaję­
cia w dniu 2 grudnia r. Ik
o godz. 17-tej w lokalu
Spółdzielni, Towarzystwo
Mieszkaniowe. Zarząd.

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia. Ks.
Skorupki 86. (23050

Mieszkanie
komfortowe wynajmę.
Długa 5. (23u54

Pokój (23044
kuchnia umebl. do wyna­
jęcia. Ks. Skorupki 17.

2 pokoje
kuchnia od gospodarza.
Czynsz półroczny. Długa
25. (23045

3 pokoje
kuchnia śródmieście wol­
ne, 50 zł miesięcznio. Dłu­
ga 16, biuro. ’

(23083

Dwa (23071
pokoje z kuchnią i stajnia
do wynajęcia, Gajowa 33.

Mieszkanie
4 pokojowe, kuchnia 3 p
przy ul. Jagiellońskiej do
w’ynajęcia. Sw. Florjąna 9,
m. 3. (14e8o

3 pokoje
zaraz lub później ul.
Łokietka. Zgł Zamojskie­
go 4. m. 4 . Tel. 1265 (23091

Mieszkanie
5 pokojowe,Hf piętro od
15 grudnia do wynajęcia.
Zgłoszenia Cieszkowskie­
go4,m.5k (14894

Mieszkanie
5 ewent. 6 pokojowe za­
raz tanio do wynajęcia.
Zgł. u portjera, ul. Sw.
Jańska 3. (23095

Wynajmą
2 pokoje z kuchnią. Ugo­
ry 28. (23081

Mieszkanie (23080
do wydzierżawienia. Sw.
Trójy 12, Ziółkowski.

K POKOJl}^

Umeblowany
pokój z kuchnią. Płoc­
ka 24. (14871

2 pokoje
dobrze umeblowane.Gdań-
ska 28, II piętro. (14872

Pokój
umeblowany. Długa 42,
m. 7. (14864

2 dobrze
umebl. pokoje frontowe i
kuchnia. Sw, Trójcy 27,
I lewo. (23068

Pokój
tanio wynajmę. Jezuicka
24, m. 5. ’

(23051

Tani
pokój. Św. Trójcy 35,
m. 20. (23058

Pokój (23052
Świętojańska 16, m. 3 .

Pokój
umebl. dla 1-2 panów.
Lubelska 4, m. 5. (23047

Pokój
dwie osoby, Sienkiewicza
15, m. 5. (14907

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście wynajmę. Gdańska
91, 9. (14908

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 13, m. 3. (14884

Pokój
umeblowany. Wileńska 2,
m. 3. (14887

Pokój
Emila Warmińskiego 5,
m, 10. (14910

Pokój
dla małżeństwa. Sienkie­
wicza 38, m. 6. (14905

Pokój
dla pani, pana lub mał­
żeństwa, używanie kuch­
ni. Siemiradzkiego l, mie­
szkanie 3. (23066

Student
z wyższych klas znajdzie
dobrą stancję w niemiec-
kim domu. Chopina 8,
m. 4. (14878

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha 14, m. 6. (14890

Pokój
Pomorska 60, m. 6 . (14899

Pokój (23084
umeblowany do wynaję­
cia. Marszałka Focha 10,
m. 9, naprzeciw Teatru.

Gabinet (14901
sypialnia ewtl.utrzymanie
Cieszkowskiego 13-4.

Pokój
Śniadeckich 39, 7. r(14918

Umeblowany
pokój z kuchnią do wy­
najęcia ul. Gdańska 126.

14903

Pokój
wygodny. Świętojańska
2i, m. 3. (14902

Pokój
Długa 45, m. 3. (23063

Pokój
umebl. centralne ogrze­
wanie, łazienka, osobne
wejście dla solidnego pa­
na do w’ynajęcia. Sw. Trój­
cy 35, ni. 9. (23065

Pokój (14885
tanio. Sowińskiego 3.

Do
wynajęcia ładny, mały
pokój. Ul . Petersona 12,
m. 1. (14915

Pokój
Sienkiewicza 17. (148896

Pokój
osobne wejście Hetmań­
ska 22, m. 3. 13881

Pokój
Mazowiecka 9—4. (14875

Pokój
używanie kuchni. Szcze­
cińska 9, 2. (14897

Pokój (14900
z utrzymaniem lub bez. Po­
morska 40, parter Jewo.

Pokój (14879
dla 1—2 z utrzymaniem.
Cieszkowskiego 9, m. 8.

Pokój (14875
umeblowany wynajmę.

Cieszkowskiego 20 parter

Pokój
umebl. wynajmę. Pomor­
ska 27, m. 4. (14976

Umeblowany
pokój. Cieszkowskiego 9,
m. 11. (14893

Pokój
Świecka 7. (14892

Pokój
umeblow’any oddam. Ku­
jawska 9. (14891

Pokój
umeblowann niekrępujący
do w’ynajęcia. Mazowi’eg.
ka5-m.2. (149jg
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Lecaeg choroby przestarzałe ...............

-- --- -- -- skutecznie wyłącznie przyrodą to

jest ziołami krajowemi i zagranicznemi - a mianowicie : płucne, żo­
łądkowe, krwotoki, rany, bó!e głowy, reumatyzm, gardłowe, niemoc
trawienia, nerwy, oczy, padaczkę, (to jest chorobę świętego Wita)
astmę i wiele innych jak również kobiece i wene^yęzne. Praktykuję
od lat 30. między innemi zagranicą iw Rosji. Chinach. Francji. Szwaj­
carii, w Bygoszczy od lat 12-tu po powrocie z Syberji Z poważaniem
Antoni Bogacki, stale zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Marcinkow­
skiego 11, U ptr, mieszkanie 6. Godziny przyjęć: 10 12 przed po­
łudniem i od 3 -4 po południu. Przyjmu ę również w Inowrocławiu
uiica Kasztelańska nr. 7, w każdy piąiekod godziny 10-12 p. p. 3-4.
W Torunia przyjmuję chorych w każdy wtorek uiica Koper­
nika 5, parter, m. l, od godziny 10-12 i od 3-4. (14851

NAJWGODNIEJSZE OBUWIE W DOMU I DO M!AS!A!

j’ Po sezonie! %
Z powodu kryzysu za bezcen:

J płaszcze damskie i dziecięce %.

ubrania i płaszcze męskie
oraz przyjmuje się zamówiena na miarę.

Wielki wybór płaszczy gotowych.

Bydgoszcz, Długa 162305.
Pończoszki --e-- Art. 4071

dziecięce Dziecięce domowe bamboszki w różnych
Zł. 0-90-1 JO kolorach z łcidnem futrzanem obramowaniem

na gumowej podeszwie.

Art. 2851 -01

Księgowość s

wg. wymagań władz skarbowych przeprowadzam za

płacą miesięczną od 10 - zł wzwyż. Uznanie ks ąg zapew­
nione Najlepsze polecenia. Zgłosz. do Dz. B. pod ,S. B .”

( JTo gn)ieszdfóę czas zamawiać

ooitTitEVY-roToaiiA fje
lko u Pęcherskiego uiica Gdańska

707) obok Hotelu pod Orłem.

w

Art. 4015

Damskie ranne pantofelki w różnych ko!orach na gumo­
wej nodeszwie. Dziecięce Zł. 3-

Przetarg ofertowy.
Wydział Powiatowy w Inowrocławiu ogłasza przetarg

nieograniczony na: dokonanie rozgraniczenia gruntów
prz- legających do nono wy udowanej drogi powiatowe]
Broniewo-Rojewo -Plonko.o -Kaczkowo- Gn ewkowo
1 opracowanie potrzebnych podkładek na przewłaszczenie.

Bliższych informacvi udziela Budowniczy powiatowy w

Inowrocławiu, budynek Wydziału Powia:owego. biuro nr. 13.

Ceną jednostkową naieżv wyrazić za 1 kim. Oferty w zap eczą-
towanei koperc e należy składać w Powiatowym Urzędzie bu­
downictwa. biuro 13, do dnia 3 grudnia do godziny i2-tej w

południe, poczem nastąpi otwarcie ofert. Zastrzeoa się unie­
ważnienie przetargu, oraz swobodny wybór oferenta.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
22990) (-) Wilczek.

%ęSSK

’O?rt jlli

PIANINA i FORTEPIANY

największe] pierwszorzędnej fabryki krajowej

Arnold FśBigsr, muiz. i..,,,. .

(Rok założenia 1878)

po znacznie zniżonych cenach, na

niezwykle dogodnych warunkach
REPREZENTANT:

JERZY STEFAN
Prot. Konserwatorjum

- Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 12, I.n .

23061

SB - -

2301

Art. 7045

Ciepłe filcowe domowe pantofle na skórzanej podeszwie.

Dziecięce Zł. 4. -

_______ _

CAFE-RESTAURANT Od 1-go grudnia
nowa

ORKIESTRA

E

Meble
olidnie w

po cena

,tai

solidnie wykonane sprzedaje
po cenach fabrycznych

Fabryka mebli

ul. Nakielska 135
Telefon 158. (22234

Końcowy przystanek tramwajowy
łinji Wilczak.

Dobrze
zaprowadzony interes zbo­
żowy, duże zabudowania,
przewidziane na urządze­
nie młyna, oraz dom czyn­
szowy o 15 lokatorach,
korzystne położenie, w ru-

ehliwem mieście południo­
wej części Wielkopolski,
z powodu choroby wła­
ściciela na sprzedaż. Po­
trzebna wplata 80.000 zł.

Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,D. 15”. (23020

”” Wierzchnie
koszńle na miarę, bieliznę
wszelkiego rodzaju, okrę-
tkęi dziurki wykonuje
Pracownia Hassę, Marsz.

Focha 26. 21930

Zakład
fotograficzny, świetna

egzystencja dla każdego
bardzo korzystnie na

sprzedaż. ,Wenecja” Śnia­
deckich 43. (14746

P}aszcze
damskie, męskie i obuwie

tanio. Jan Heidner, ulica

Dworcowa 7. (22744

Leiankę
w bardzo dobrym wyko
naniu sprzedam bardzo

tanio. Konopna 49, m. 4,
Szwederowo. (22987

KS3
Skład

nadający się na filję rze

źnicką z urządzeniem po
kój kuchnia lub bez, punkt
dobry, sprzedam zł 1400.

Adres w Dzień. (14855

Sypialkę
kompletną, maszynę ,Sin-
gera”, biurko damskie, lu­
stro sprzedam. Kościuszki

20/3. (14867

Restauracja
z koncesją, kuchnią i za­
jazdem, położona przy

rynku w powiatowym mie­
ście zaraz do oddania. Do

objęcia 4000 zł potrzebne.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,,4000”. (23009

Damskie

Całogumowe dzieciece śniegowce na Zł.°°^(b-A50

naiwiększg słotę- Nr. 27-34 Zł. 7. -

DO NASZYCH
ŚNIEGOWCÓW
NASZE PRUNELKI

__________

Art. 1865 -01

Całogumowe śniegowce w niepogody. Zaoszczędzicie
zdrowie, obuwie i mieszkanie. Tanie i praktyczne.

Art- 7015

Damskie domowe pcipucze z filcu. Ciepłe fanie. Nr. 27-34

Zł. 3.-, Nr. 43-46 Zł. 5.-

Art. 9807-51

.Męskie kalosze z językiem i bez języka. W najwięk-
szem b!oce zachowacie suche obuwie.

FABRYKA W C HEtMKU. J -49P.

THE P8NDRASS BANO
oraz gościnne występy Cii!i Rawello - Mimmi and
Teddy Blanc. Jasio Śwież. - Niebywałe atrakcje.
Ceny niepodwyż. Kuchnia pod nowym zarządem.
23082) IlureHcJo.

Kupię
magiel, ul. Grunwaldzka

225. (23016

K ”°,Sa,r a

E!ewkę
przyjmę do kuchni gospo­
darstwa domowego. Elew-

ka płaci 25 zł miesięcznie
za pokój, utrzymanie. Wo­
ronowicz, Witosław, po
wiat Wyrzysk. (22874

Massynę (14868
do szycia, łóżko żelazne,
lustro, stół, krzesła sprze­
dam. Sienkiewicza 40.

K KUPNA

Rury
żebrowe do centralnego
ogizewania fabrycznego,
kupię około 100 m. b. Zgł.
pod nr. ,0.10” . (22977

KP(is AD Y
POSZUKUJĄ

Uczciwa
pani poszukuje posady do

samotnego pana lub star­
szego państwa. Zgłosze­
nia Dziennik Bydgoski
pod ,Uczciwa”. (23024

Służącą
do wszystkiego z wioski

szuka posady. Zgł. pod
,Dobra rodzina” filja
Dzień. (14883

Dzielny
ekspedjent branży kolon-

alnej poszukuje posady
zaraz. Of. proszę skier, do

Dz. Bydg. pod ,Dzielny
ekspedjent’. (23012

Pokój
kuchnia umebl. Malbor-

ska 5, gospodarz. (22980

Pokój
dla panów lub pań także

używaniem kuchni. Bo­
cianowo 22, m. 5 . (22937

POKOJE

K
DZiESiżam }l }l Pokój

niekrępujący. Ks. Skorup­
ki 62. (23015

Restauracja (14764
urządzeniem do wyna­

jęcia. Grunwaldzka 89.

Pokój
umebl. z 2 łóżkami z u-

trzymaniem lub bez do

wynajęcia. Pomorska 14,
m. 1. (22788

Pokój (14857
niekrępujący. Pomorska 3

Pokój
Matejki 12, parter. (14859

Pokój
frontowy. Grunwaldzka 9,
m. 4. (22887

Pokój umebl.
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Dąbrowskiego
9,m.7. (23U18

Bateria ,,BALTA" rozprasza mrok

N?e wychodź bez niej ani na krok.

Akwizytorów-ek
pracowitych, uczciwych
przyjmie poważne wyda­
wnictwo dzieł naukowo-

popularnych i albumo­
wych, masowy zbyt, do­
godne warunki spłaty,
wysoka prowizja, zdolnym
okręgowe reprezentacje.
Oferty odpowiedzialnych
Warszawa, Górnośląska
16- 32. (22817

Dziewczyna
młodsza z wioski, do

wszelkich prac domowych
potrzebna. Adres wskaże

Dzień. Bydg. Zgłosz. od

!/,4-5 godz. popoł. (23026

Fryzjerka
na stałe zaraz potrzebna.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
,Dobra siła”. (14854

Poszukuję
mieszkania, 3 pokoje, o-

kolica Plac Poznański

lub Wełniany Rynek. Zgł
do Dziennika Bydg. pod
,Wojskowy”. (23025

Siedmiopokojowe
komfortowe mieszkanie

tanio. Pokój umeblowany
Śniadeckich 10. (22765

3 pokojowe
mieszkanie z werandą, o-

gródkiem zaraz do wy-

najęcia. Bielawki, Cicha

2, zgłosz. od 4 pp. (14825

Pokój
umeblowany. Chrobrego
23, m. 7. (14856

Pokój
pani. Paderewskiego 14,
m. 3. (14870

Pokój
inteligentnym. Matejki 5,
m. 6. (14804

Pomocnik
rzeźnicki z dobremi świa­
dectwami, szuka posady
z 2 let. praktyką pod
,Praktykant” . (23046

5 pokoji
z przynależnościami na

parterze przy ul. Sienkie­
wicza blisko Dworcowej,
wydzierżawi gospodarz,
Warunki: Chwytowo 6-14

godz. 16-18. (23023

5 pokojowe
mieszkanie zaraz do wy­
najęcia, ul. Śniadeckich 4,
m. 4. (148 5J

Jak sobie mały Lesio przedstawia podwójnego
buchaltera.

nak^eń, 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie l,2U zŁ

n:? dalfzwch stronach 1 00 zł za milim. 1 ław, Sżer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. , każde dalsze 1. gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrolog. 20 % zmzki.
Wieksze^ ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przv konkursach dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 y. dopłaty. ,- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20ł/f drożej.
Za term?noweom eszczeSie? przepijane Liejsce administracja nie "odpowiada - Miejsce płatoośch Bydgoszcz.. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

wca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


